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Udaremniony zamach na kasę kolejową. 

rabunku 250 ,000 złotych. 
Sensacyjne aresztowanie w stolicy. 

Rząd zjednoczenia narodowego w Japonji. 

W A R S Z A W A , 27,8 ( te l . w ł . „ E c h a " ) 
Urzędnicy i personel techniczny dworca 

towarowego w Warszawie zwróc i l i od pew­
nego czasu uwagę na częste w izy ty byłego 
pracownika te j stacj i Hen ryka Adamczyka, 
k tó ry wypy tywa ł personel dworca 

o stan finansowy kas, 
o zwyczaje kasjerów i t d . 

Adamczyk począł zwiedzać dworzec w 
towarzystwie podej rzanych osobników wsku 
tek czego zawiadomiono pol ic ję- Przeprowa 
dzona w mieszkaniu Adamczyka rewiz ja da 

Mus sol ni nie dopuści do Anschlussu! 

Austria otrzyma własne okręty 
i wolną strefę w Trjeście. 

R Z Y M , 27,8. ( te l . wł- „ E c h a " ) Obecnie 
dopiero og.łoszono szczegóły rozmów Mus-
•ol iniego z Dol l fussem- Na konferenc j i te j 
łapadła decyzja, że Włochy pod żadnym po 
'•"r. ni n ie dopuszczą do Anschlussu A u s t r j i 
» N iemcami . 

Wzamian za to osiągnięto porozumienie 
Wi następujących wa runkach : 1) W łochy u 
dzielą Aus t r j i wo lne j strefy w porc ie t r je -

steńskim i pozwolą j e j na u ruchomien ie o-
k rę tów p o d własną f lagą. 2) Cały hande l 
aust r jack i sk ieru je się na Trjest- 3) W ło ­
chy zapewnią A u s t r j i cłu preferencyjne d l a 

i m p o r t u i zobowiążą się do zakupu pew­
n y c h stałych kontyngentów. 

LONDYTM, 27,8. Angie lsk ie ko ła o f ic ja ł -
ne l iczą się ze zwołaniem w najb l iższej p rzy 
szłosci kon fe renc j i A n g l j i , F r a n c j i i W ł o c h . 

konkurenta 
Lotnik Poss rozbił się o wieżę kościelną 

B E R L I N , 27,8 (tel- w ł . „ E c h a " ) Pod­
czas zawodów lotn iczych 128 t iparatów t u ­
rystycznych dookoła Niemiec, zdarzy ł sie 
wczoraj nieszczęśliwy wypadek. Znany nie­
mieck i l o tn i k Poss, k t ó c / w ub ieg łym r o k u 
by ł na jgroźnie jszym rywa lem Ż w i r k i i zdo 
był w Chnllengeh) drugą nagrodę, poniósł 
i m ierć w miejscowości W i l d b e r g ko ło Neu 

studt. Poss chcia ł wykorzystać pomyś lny 
w ia t r i lec ia ł bardzo nisko nad ziemią. W 
pewne j c h w i l i zaczepił skrzydłem o wieżę 
kościelną i r uną ł na ziemię rozb i ja jąc apa 
rat doszczętnie i ponosząc śmierć na m i e j ­
sca.' Wraz z n i m poniósł śmierć towarzyszą 
cy m u l o t n i k Bayr isch , 

ł a rewelacyjne w y n i k i . Znalez iono u n iego 
bardzo szczegółowo opracowtony p l an dwor 
ca z dok ładnem zaznaczeniem wszystkich 
wejść i wyjść, położenia kas z adnotac jami 
o systemie i zamknięc iach poszczególnych 
kas i t p . Adamczyk przyzna ł się, iż p lany 
te sporządzi ł pospołu z u r zędn i k i em stacj i 
Raczyńsk im. O b u osadzono w areszcie śled 
czym- Dalsze dochodzenia wykaza ły , i ż na 
pad m i a ł być dokonany za k i l k a d n i , k iedy 
w kasie m ia ło się znaleźć 250,000 z ło tych 
nU wyp ła t y . 

W J a p o n j i zawar ły obie g łówne zwalczając-e się par t je dzie*ięcioxetm -oze.j.i. 1 ' r ez t ' i 
obu p a r t y j ws tąp i l i do a -L ine tu zie . lnocze n ia narodowego- 1) B a r o n Waka tsuk i , p rzy 
wódca p a r t j i M inse i to , 2) A d m i r a ł Staito p r e m j e r J a p o n j i 3) Suzuk i , przywódca par 

t j i Se iyukai . 

Szajka niebezpiecznych fałszerzy pod kluczem. 

„Pralnia" stempli na G. Stoku. 
Pełne work i weksli i dokumentów. 

K R Ó L E W S K A H U T A , 27.8 Funkc jona­
r iusze W y d z i a ł u śledczego z K a t o w i c na k r y 
I i w Katowicach- Załężu szajkę fałszerzy 
•znaczków s templowych, k tó ra w w i e l k i m 
s ty lu t r u d n i ł a się 

kąpaniem starych znaczków 
s templowych, od lep ionych z Weksli i pusz 
i v . m i i ni i c h w obieg. 

W związku z t em przy t rzymano w Załę 
/ I I 33-letniego korespondenta Zb ign iewa 
Sztukowskiego, zam. w K r ó l - Huc ie , k t ó r y 
by ł w pos iadaniu za 104 zł. znaczków stem 

Jeszcze o nieudanym locie Adamowiczów. 

Hausner poleci przez Azory bez ładowania. 
P l a n n o w e g o r e k o r d u ś w i a t o w e g o . 

N O W Y J O R K , 27.8 W Ameryce dz ienn i 
k i polskie zamieszczają następujące uwagi 
k ry tyczne o „ b l u f f o w y m " locie Adamowie 
czów: 

Lo t z New Jo rku do Warszawy b r a c i 
Adumowiczów, dwóch fab rykan tów wody so 
oowej z B rook l yna , n ie pow iód ł się- Przy 
lądowan iu w Nowe j F u n l a n d j i aeroplan 
ich rzucony w ia t r em o ziemię, u legł poważ 
l e n i u zniszczeniu. O dalszym i ch locie do 
Polski 

nie może być nawet mowy. 

Zresztą lo t i c h , z j ednym przystank iem 
t Nowego J o r k u do Po lsk i n ie b y ł b y czy-
kem epokowym, nie byłby rekordem, 
|dyż tak ich lo tów by ło w ostutnich la tach 
dziesiątk i . 

I nną natomiast drogą zamierza lecieć 
Stanisław Hausner 

' Przygotowania jego do tego l o t u są j u ż 
ukończone i w dn iach nujb l iższch zamierza 
wystartować do Po lsk i . 

A l e Hausner n ie chce w t y m locie naśla 
dować i n n y c h . N i e chce lecieć drogą wy­
znaczoną j uż przez L indbergha , czy l i drogą 
północną, k tó rą właśnie przelecia ło 

już kilkudziesięciu lotników. 

Ht jusner Zamierza lecieć a Nowego Jor­
k u prosto n a wschód k u wyspom A z o r s k i m , 
a więc drogą po łudn iową , a dłuższą i 

bez lądowania 

na wyspach Azorsk i ch udać się nad Paryż , 
następnie nt id Sewajcar ją, Aus t r ją i Czecho 
słowacją dolecieć do Warszawy-

Już samo wytyoaenie nowe j t rasy aero-
p lanowe j i zbadanie na n i e j wa runków at­
mosferycznych będzie zasługą d la Hausne-
ra , jeże l i l o t u tego tą drogą dokona, n ie mó 

wiąc n ic o samym przeloc ie j a k o wyczyn ie 
śm ia ł ym i r e k o r d o w y m . 

p łowych od 1 zł. do 20 zl-
oczywiście j u ż zużytych, i dobrze wykąpa­
n y c h w specjalnej cieczy. 

Podczas rew i z j i mieszkan iowej znalezio­
no u Sztukowskiego „ g o t o w e " do puszcza­
n ia w obieg znaczki s templowe 

na sumę 1019 zl, 25 gr-
a pozatem k i l k a w i e l k i c h w o r k ó w ze stare-
m i weks lami i r óżnem i dokumen tam i , z k t ó 
rych Sztutkowsk i od rywa ł un ieważnione 
znaczki i k tó re p rzyprowadza ł do p ierwot ­
nego stanu. Pozatem p o l i c j a zajęła, r ó w n i e j 
wszelk ie przedmio ty i chemik&I ja , p rzy po 
mocy k t ó r y c h Sztu tkowsk i wywab ia ł znak i , 
un ieważnia jące dany znaczek. 

W t oku energicznych dochodzeń, prze­
prowadzonych przez funkc jonar juszów Wy­
dz ia łu Śledczego z Ka tow ic , usta lono, ze 
Sztukowsk i o lb rzymie zapasy weks l i i do­
kumen tów k i l k a cent-) w y k r a d a ł z p iwn icy 
jego szwagra w K r ó l - Huc ie k t ó r y jest za­
rządcą masy upadłośc iowej i zobowiązany 
jest do przechowania t ych dokumentów 
przez przeciąg 10 la t . W y k r a d a n i a t ych do 

kumen tów dokonywa ł Sztukowski oczywiś­
cie bez wiedzy swego szwagra. 

W t o k u dochodzeń po l i c j a u ję ła rów­
nież jego przy jac ie la F r y d e r y k a Sigulę z 
K r ó l . H u t y , O b u sp ry tnych oszustów odsta 
w iano do dyspozyc j i sędziego śledczego w 
Katowicach-

P A T R J A R C H A 
asyryjskich chrześcijan 

w d r o d z e d o L i g i N a r o d ó w . 
A T E N Y , 27.8 Z N i k o s j i na Cyprze dono 

sza, że p r z y b y ł t a pa t r j a rcha Asyry jczy-
k ó w M C a r S h i m u n , dążąc 

z FTagdadu do Genewy -
w celu złożenia w L idze Narodów ska ig i 
na rząd I r a k u za k rwawą masakrę ' Asy ry j -
czyków M C a r S h i m u n tw ie rdz i , że w balem 
wymordowano 255 Asyry j czyków, w tem 
wie le kob ie t i dz iec i , ponadto w i n n y c h 
miejscach pad ło o f ia rą jeszcze 500 osób. Po 
łożenie nieszczęsnych chrześcian asyry j ­
sk ich jest rozpaczl iwe. 

H J E N y C M E N T A R N E . 
R U S Z Y Ł O G O S U M I E N I E . . . 

E C H A W Ł A M A N I A D O G R O B O W C A * G H K H H 

Spotkanie mężów stanu na plaży. 

W I E L U Ń , 27.8. 
W ub . r o k u na posterunek P.P- w R u d 

n i kach zgłosi ł się proboszcz pa ra f j i Jaworz 
no ks. Wieczorek St- k t ó r y zameldował , że 
na mie jscowym cmentarzu jacyś n ieznani 
sprawcy dokona l i w łaman ia do grobowca 
w k t ó r y m z górą od 50-ciu łat 
spoczywają z w ł o k i śp. ma łżonków K iś lań-
sk ich oraz, żo p rawdopodobn ie c i sami 
sprawcy zdemolowa l i f igurę M a t k i Bosk ie j 
stojącej na drodze z Jaworzna do Ciec iu ło 
wa Przeprowadzone natychmiast dochodze­
n ie zmierzające do u jawn ien ia sprawców— 
usta l i ło , że sprawcy dostal i się do grobow­
ca po wyc ięc iu ok ienka (o tworu ) p rzy po 
mocy p i ł k i do cięcia że laza— W grobowcu 
stwierdzono, że lewy bok meta lowe j t r u m ­
ny w k tó re j leżą zw łok i śp. K iś lańsk ie j zo­
stał oderwany, a z w ł o k i są widocznie naru 
szone. 

Po łożenie sprofanowanych zw łok j a k 
również widoczny n ie ład i wyrzucone w i ó 
r y z t r u m n y świadczyły o t em, że sprawcy 
poszuk iwa l i kosztowności. Czy j e znaleź l i 
n ic ustalono-

Na podstawie zeznań kob ie ty staruszki 
m ieszkank i ws i Jaworzno, k t ó i a t w i e r d z i , 
że śp. Kiś lańska pochowaną została z k rzy ­
żem , , ż ó ł t y m " (z ło tym) na p iers i oraz z i n 
nem i 'kosztownościami,— przeprowadzono 
powtórną rewiz ję lecz krzyża a n i kosztow­
ności n ie znaleziono. 

Po p a r u miesiącach żmudnego dochodzę 
n ia sprawę tę sk ierowano do Sądu Grodz­
kiego w W i e l u n i u z prośbą o umorzenie . 

Obecnie sprawa ta znów wyszła na świa 
t ł o dzienne i jest szeroko komentowana 
przez ludność Jaworzna, R u d n i k i oko l i cy 
a to z pon iże j podanych powodów-

W tych dn iach zgłosi ł się nu placówkę 
Str. Granicz. K r a j e w s k i Józef l a t 56, zam. 
w B u g a j u gm- R u d n i k i oskarżając o w łama 

Kanclerz Dol l fuas (z kapeluszem), w towarzys tw ie Mussobnia^o na p laży w Ricc ion i - ' n i e do grobowca w Jaworznie własnego sy 

na P io t r a l a t 31 i Rzepka P io t ra l a t 26 za 
mieszkałego w Bobrow ie gm. R u d n i k i — 
powyższe oskarżenie starca skierowano na­
tychmiast do p o l i c j i k tó ra za ję ł się wyże j 
w y m i e n i o n y m i . 

Jak w y n i k a z dalszych zeznań K ra j ew­
skiego Józefa — d w a j pozostal i sprawcy k i l 
kak ro tn ie n a m a w i a l i go do t e j w y p r a w y a a 
co on się n ie godzi ł , lecz skruszony opo­
w iadan iam i Rzepaka, k t ó r y gdzieś wyczyta ł 
że w grobowcu t y m są znacznej wartości k o 
sztowności — d a ł się namówić i poszedł. N i e 
b ra ł on bezpośredniego udz ia łu we w łama 

n i u lecz w odległości p a r u me t rów o d gro­
bowca leżał w k rzakach będąc na t- zw. 
, , l i p k u " . Po wy jśc iu syna swego i Rzepaka 
z grobowca na py tan ie czy zna leź l i c o — ci 
oświadczy l i : Nic..-

Kończąc swe oskarżenie starzec oświad­
czył że jest j uż na schy łku i że dręczyło go 
sumienie wobec czego „chcąc sobie u l żyć " 
opowiedz ia ł wszystko j a k b y ł o . 

Obecnie prowadząca śledztwo po l i c ja 
wie luńska usta l i ozy Rzepka i P i o t r K r a jew 
- k i , k t ó r z y się do w i n y wcale n i e przyzna ją 
—wyn ieś l i z grobowca kosztowności 

Ośrodek orkanu w Stanach Zjednoczonych. 

Sielankowa p laża w V i r g i n i a Beach, gdzie szalała straszl iwa burza, k t ó r a wyrządz i ła 

o lb rzym ie szkody. Szereg miast zostało zró wnanych z iemią . 
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Niefortunny skok Zubkowa. 
Nowy zawód szwagra ekscesarza 

PARYŻ, 27,8, Szwagier ekscesarza nie-
irińikiego, Aleksander Zubków, znany ze 
tdynny.ch uwantur, zmieniał jn i kilkakrot-
l,ie /.awiód- Był początkowo kelnerem i for 
d a i i M t r e n t , zanim został mężem siosty eksce 
<<arza Wilłielma. 

Obecni e postanowił szukać szczęścia ja­
k o "koczek ze spadochronu. Debiut jego 
o d b y ł się pi zed kilku dniami w czasie świę 

ta lotniczego w Val ferdange we F ranc j i . 
Zubków skoczył ze spadochronem 

z wysokości 800 metrów-
Spadochron f unkc jonowa ł doskonale, — ale 
w c h w i l i , gdy Z u b k ó w m h i ł wy lądować, si l 
n y V ! a t r poniósł spadochron, k t ó r y 

wlókł po ziemi 
Zubkowa na przestrzeni 200 met rów. Zub­
k ó w jest ranny w obio ręce i nog i . 

Zabłąkana kula karabinowa 
Fatalny strzał żołnierza. 

Z W i l n a donoszą: 
W połuclrtre komisarjat policji zaalar 

mowany został wiadomością, iż na polu 
wpobliżu Bałtupia leży 

postrzelona kobieta. 
Po otrzymaniu tej wiadomości korni 

sarjat wezwał na miejsce wypadku pogo­
towie ratunkowe. Karetka, wobec braku 
dojazdu- zmuszenia była zatrzymać sie \ ' 
polu w od leg łośc i jednego ki lometra od 
miejsca, gdzie znaleziono postrzeloną ko­
bietę, a dalszą drogę sanitariusze wraz z 
lekarzem musieli pod ulewnym deszczem 
przejść pieszo. 

Po przybyciu na miejsce okazało się, 
iź kobieta trafiona została w tróma ciełłl 
klatki piersiowej, przyczem kula 

przebiła lewe phtco 
i utkwiła pod skórą u lewej łopatki. Ran­
na okazała się stała mieszkanka miasta 
Wi lna Prakseda Werykowa, k tórą na­
tychmiast przewieziono do szpitala I w , 

Jakóba, gdzie poddano ja operacji. 
Wy ję ta kula świadczy, iż strzał od­

dany został 
karabinu wojskowego. 

Przeprowadzone dochodzenie poli-
rvjne wykazało, iż strzał którym zranio­
na została Werykowa padł od strony 
strzelnicy wojskowej, Ataiaująccj MC co-
prawda w znaczne; odleftiości od miejsca 
zranienia kobiety, niemniej jednał, jc-i 
pewnem, iż kula pochodzi z karabinu jed 
nego z ćwiczących się żołnierzy. 

O wypadku postrzelenia powiado­
miono niezwłocznie prokuraturę sądu okre 
gowego oraz prokuraturę wojskową. 

Kto zdrowie 
szanuje 

fea „Olla 
kupuje 

Przyjmować tylko 
w oryginalnem opakowaniu ? banderoli] 

Zdarzenia i wypadk i 
ubiegłej doby. 

(—) Badania przyczyn eksp loz j i gondo­
l i stratosferycznej dr- Cosynsa wykazały , że 
m ia ł tu miejsce sabotitż. Zawiod ły części 
gondo l i , sprowadzone t Niemiec. 

Największa uowoló obecnej dobył! 
Z powodu jubileuszu t, |. 10-ciolecia- Fir­
ma nasza wysyła za pobraniem pocztowem 
na listowne żądanie 3 metry wełnianego 
jesiennego materjułu na ubranie męskie, 
lub palto damskie (desenie bielskich katn-
garnów) tylko za 10 złotych do każdej pacz 
kl dołączamy podszewkę zupełnie bezpłat­
nie. Bez ryzyka w razie nićpodobariia się 
przyjmujemy z powrotem. Adresować ,,Pol-
ska Pomoc", Łódź, skrzynka poczt. 549r 

s / ł o ł n B , Ż U T E R J Ę . SREBRO kwity 
Z a * " lombardowe kapuje i płaci 

najwyższa reny /.skład Julillerskl 

J. Fijałko, Piotrkowska 7. 

D r . m e d . 

L. BERMAN 
p o w r ó c i ł 

S p a a j a l i a t * a a o r ó b w a a a r y c z n y c h 
• k ó r a y c h ł m o o a o p l c t o w y c h 

CEGIELNIANA 15, U l . 149-07 
P r i y j m u j a oal ( o d s . S — 11 I o d 4 - 8 
w n i e d z i e l * I ś w i ę t a o d g o d a . 9 — 1 . 

O l a n l e z a m o t o y e h c e n y l a e a n i c . 

DR. MED. 

M TAUBENHAUS 
Chor. kobiece i akuszerja 

Zgierska 11, tel. 246-09. 
Przyjmuje od 4 — 8 w. 

DOKTOR 

G. R y d z e w s k i 
C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n a 

i m o c z o p l e i o w e . 
Z a m e n h o f a O 

Powrócił 
Przyjmuje od godziny 6—8 wieczór w niedziele 
święta od godz. 10—12. Panie od 9—10 rano. 

D r . M e d . 

I . PINCZEWSKA 
P o ł o ż n i c t w o , chor , k o b i e c e 

przeprowadziła się 

Gdańska 74 m. 1. tel. 108 01. 
przyjmuje 4 — 6 ppoł. 

D o k t ó r 

H* $ I U * A C H I R 
C h o r o b y s k ó r n e I w e n e r y c z n e 

powrócił 
Piotrkowska 56. Tel. 148 -62 

Prsy mu;e todi isaais od 1 ' / , — 4 p p l . 
ad 6 — 9 wiesz w nisdsłele I lwięta 

• d 10 — 1 w pot. 

C e n y l e c z n i c o w e . 

„POD B IAŁYM NIEDŹWIEDZIEM" . 
Kto to nie mim Z C -t.it-.' 11 bywalców przytulnej 

u i -ni i f,t j i „Pod białym Niedźwiedziem" tnejtłu. 
jecej fir przy uliry Kiliń ki. -i« 121. 

/nkł |<1 trn po gruntownym rnnonrie zonlnł 
otworzony i prowndzony obecnie pod dyrekcjo li. 
właSc. Zakł. Gmlr. ,.Duvul" i daje pełna gwarancje 
'.i i oki. icni.i iiHJwybrednlejttzycli • n- il , . .- -, 

L E C Z N I C A 
r 

a a s t a l a m i ł ó i k a m l 

D O K T O R A 

D O N C H I N A 
ul. P i o t r k o w s k o N r . 90 , 

t e l . 2 2 1 - 7 2 . 
Prsyimuls sie obnryeh wyrostfsląeych 
p r z . b y w a a U w l e c z n i c y (operaeie etc.) 

a tak ie chorych priycbo z ą c y c h . 
9 - 1 I od t 7 i ,,.'.( 

DOKTÓR 

R E I C H E R 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b s k ó r n y c h 

w e n e r y c z n y c h i m o c s o p ł c l o w y c h 

P o ł u d n o w a 28, tel. 201-93 
Prsyians|e ed 8 — 11 rano od 5 — 8 wlec i , 

w niedziele i lwięta od 9 — I 

o w r ó c i ł 

D o k t ó r 

SOŁOWIEICiyt* 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 

• s k ó r n y e h 
p o w r ó c i ł 

Piotrkowska 99, tel. 144-92 
P r z y j m u j e o d 4 — 6 i o d 8 — 9 w i e c z ó t 

D r . m e d . 

H. KLACZtfOWA 
p o ł o ł n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

Piotrkowska 99, 
tel . 213-66 . 

P r a y j m . a a d n . a d 1 0 — 1 3 I d o 5 — 8 a o p o l . 

Ceny lecznicowe. 

DR. MED. 

N I E W O A t S K I 
a l . A n d r z e j a 5. T e l . 159-40 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
I m o c z o p l e i o w e . 

• rzv lmul« od ł do I I I od s do * pp. 
W ele-tTlelo ' » » 1 e t s od • - I aa 

D O K T O R 

K L I N G E R 
S p e c j . chor . w e n e r y c z n y c h , skór -

a y c b , w ł o s ó w (porady seksualne) 

Andrzeja 2. teł . 132 -28. 
Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wlecz 

w niedziele i ś w i a t a od 10 do 12 W pol-

^ S " o T w ' " o » 7 o " t Zakład Gastronomiczny 

POD BIAŁYM NIEDŹWIEDZIEM 
KILIŃSKIEGO prasy u l 

K U C H N I A EUROPEJSKA . . . 
CIEPŁE i ZIMNE ZAKĄSKI 

ŚNIADANIA - OBIADY 

121 
POKOJE GOŚCINNE 
OBSŁUGA SZYBKA 
K O L A C J E 

| Obiady z 3-dań 1 zł. Zakład prowadzony jest pod dyrekcja 
b. własc żakł . Oastr. . D n r a l * '.' 1 * 

Reklama 
lo 

dźwignia 

handlu!!! 

„Milusińscy" do przedszkoli. 
W dniach 28 i 29 sierpnia 1933 r. ; 

w godzinach od 9-ej do 12-ej odbywać 
r.ie będą w lokalach przedszkoli miej­
skich zapisy dzieci do przedszkoli. 

Przyjmowane berła dzieci w wieku 
od lat 4-ch do 5-ciu. Pierwszeństwo przy 
przyjmowaniu maja dzieci starsze. 

Rodzice, W Z R I . opiekunowie, zapisu 
jacy swe dzieci do przedszkola, winni 
i kazać metrykę urodzenia dziecku oraz 
świadectwo szczepienia ospy. 

Z niwy loteryjnej. 
Dnia 2 września upływa przepisowy 

termin wymiany losów klasy l v - e j na 
losy o tym samym numerze do klasy V. 
Kto się trzyma tego przepisu, tego nie 
spotka żadna niespodzianka. Gracz za­
bezpiecza wszystkie swoje prawa ty lko 
wtedy, gdy przestrzega przepisów. Prze 
pisy o grze Ha lotef j l wydane są nie prze 
ciw graczowi, ale poto, ażeby zabezpie­
czyć wszystkie prawa g r a c z a . 

Ciągnienie klasy V-ej roapoczyna się 
dnia 7 września. Według nowego tarza* 
dzenia t rwa ono nie dni 27, ale 15. Ja­
kiego charakteru jest ta zmiana? Otóż 
pozostaje ta sama ilość wygranych w 
ogólnej liczbie 45 326 i 1.200 wygranych 
pocieszenia na łączną sumę 17.775.750 
zł. i ta sama ilość ciągnień. Poprostu za 
miast jednego ciągnienia dziennie, będą 
odbywać się codziennie dwa ciągnienia. 
Żyjemy w wieku radja 1 samolotów, W 
wieku niesłychanego pośpiechu, więc i 
loterja przyśpiesza tempo losowania. 
K to wygra, prędzej otrzyma wygraną, 
ale żeby wygrać trzeba grać. 

Letnia Reduta Prasy odroczona. 
Zapowiadana i.u dzień wczordjssy 1 przy 

gotowana najdokładniej, We wsiystldch 
szczegółach, Letnia Reduta Piusy, została 
|.!•/<•• m i i . n a sobotę następna, t j . dnia 2 
września rb-

Powodem — sbytnie rozmocnenie terenu 
w Helenowie. 

Zyskany tydzień ozas t i wykorzystany bę 
rlzie przez organizatorów Reduty na wzbo 
gacenie i urozmaicenie je j programu. 

Znów wielka wygrana 
w Kolekturze W. Kafftal I Ska 

K a t o w i c e . 
W ostatnim dniu ciągnienia iY-cj k ia 

sy 27 Loterj i padła wielka wygrana zło­
tych 100.000— na Nr. 107.462 A zatem 
uśmiech Fortuny otacza nadal względa­
mi swemi tysiące graczy ulubionej ko­
lektury Kaftala, gdzie juź tyle mll jonów 
złotych wypłacono, gdzie juź tyle_ ma­
rzeń o bogactwie stało się rzeczywistoś­
cią. Kwotą wygranej ostatniej dzieli się 
4 szczęśliwych graczy a mianowicie 2 z 
Katowic i z Małej -Dąbrówkl a 1 t 
Kalet. 

LETNIA REDUTA PRASY 
o d b ę d z i e s ię W ° b C C o s t a ł n i c h n i e P ° « ó d - zamiast w s o b o t ę . 26 b. zo, 

w SOBOTĘ, dnia 2 września 1933 r. 
z jeszcze bogatszym i bardziej urozmaiconym programem. 

A więc — za tydzień w Helenowie. 

Straszny wypadeK ogrodnika 
Śmiertelne porażenie podczas pracy. 

POZNAŃ, 27,8 W wi l l i adwokata Wla 
zło, w Puezczykówku pod Poznaniem wyda 
rzył się tragiczny wypadek. 25-lctni ogrod­
n i k Bolesław Biedrzycki zajęty był układto 
niem pnączy wina, które obrastało weran­
dę, znajdującą się od strony ogrodu, w nić 
wielkiem oddaleniu od wi l l i . 

W p e w n e j c h w i l i B iedrzyck i 
dotknął przeteodów elektrycznych 

o Wysokiem n a p i ę c i u , k tóre p rzechodz i ły 
tuż nad wemndą- Nieostrożny o g r o d n i k , 
ś m i e r t e l n i e p o r a ż o n y p r ą d e m , w mgnien iu 
oka zleciał na ziemię. Lekarz s tw ie rdz i ł j u i 
t y l ko śmierć. 

Zasłużone odznaczenie dzielnego włościanina. 
Meda! za uratowanie życia dziecka. 

Ł Ó D Z , 21. 8. 
W pokoju prsyjęć w gmachu Starostwu 

Powiatowego Starosta T. Niżankowski —w 
obecności kom. PP. Ungebćura, nacz- Staro 
stwa Marjhna Westwala i licznie w tym cza 
sie zgromadzonych tam intersantów — d o k o 
nał wręczenia medalu ca ratowanie giną­
cych. 

Zastczytne to odznaczenie nadane przez 
p- Ministra Spraw W e W § . otrzymał miesz­
kaniec wsi Szczytów gm. Działoszyn p. Szy 
mon Nowak, który z narażeniem własnego 
życia w ozasie pumiętnego olbrzymiego po­
żaru we wsi Dziadaki —wyratował z płoną 
cego budynku 4-ro letnie dziecko doznając 
przytem bolesnego poparzenia. 

Już wówczas przy pożarze za doknanii 
tego szlachetnego czynu obecny przytem p 
Starosta wręczył Nowakowi 50 zł onobMe, 
nagrody, żyrząr mu szybkiego powrotu d< 
zdrowia, gdyż Nowak im ikutek odnlesio 
nych poparzeń odwieziony został do szpitf 
la w Wieluniu nu kurację, gdzie przebywa: 
kilka tygodni. 

Po wręczeniu medalu i dyplomu Stera 
sta j ak i obecni przytem urzędnicy złożyli 
rozczulonemu i onieśmielonemu kmiotku 
wi gratulacje, który bynajmniej nie pysz­
niąc się zawieszonym na jego piersi meda* 
lem, spuściwszy skromnie oczy, dziękował 
i cicho opuścił gmach Starostwa. 

Oby takich więcej byłol 

K i o s k i t y t o n i o w e 

ŁÓDŹ, dn- 27 sierpnia. Ostatnio na uli­
cach jak grzyby po deszczu pojawiają się 
nowe budki se sprzedażą ptipicrosów i ty­
toniu. Jest już ich w mieście taka moc, żc 
na jednein rogu spotyka się często cztery 
kioski. 

Przyczyną tego jest fakt, /••• władze o-
i.u u ii. do handlu tytoniem dopuściły każde 

m n o ż ą s i ę w s z ę d z i e . 

Komisje szacunkowe 
dla podatków w naturze. 
ŁÓDŹ, 27 sierpnia. Jak się dowiaduje­

my przy Urzędach Skarbowych w Łodzi zo 
staną powołane specjalnie komisje szticunko 
we, które określać będą wartość dostarcza­
nych produktów w naturze. Chodzi tu o 
produkty rolne i włókiennicze-

W skład komisji powołani będą przedsta 
wiciele rolnictwu i przemysłu włókiennicze­
go. 

Płatnik, który pragnąć bęuaie uregulo­
wać podatki w naturze— wypełni tylko od 
powiednią deklarację po zgodzie komisji 
i określeniu wartości przedstawionych pro­
duktów — ureguluje swój podatek w natu 
rze, • 

Z TOW 6PIEW. „ECHO". 
Zarząd Tow, podaje do wiadomości 

swym członkom, że pierwsza lekcja powa 
kacyjrm odbędzie się w poniedziałek dn. 28 
bln. o godz- 20 w lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej 92 pod dyr prof. K Prosnaka. 

Zapisy nowych członków przyjmuje se-
kn-tjirj.it w poniedziałki i czwartki każde­
go tygodnia od godz- 20— 22. 

SPOŁECZNA S Z K O Ł A ŻEŃSKA 
P R Z E f t r S Ł O t r O - G O S P O D A I I C Z A 

S t o w a r z y s z e n i a „Służba O b y w a t e l s k a " 
W O D N A 4 0 T E L E F O N 1 7 T - 7 3 . 

1 ' r c y ł m a t a z a p i s y c a d a . o d 10-fcj d o 1 4 - a i 
Do 2-!f(nie| Szki.lv 1 ' rz .mył łowo-Uoipoc l . rc i t i . która kształci kierowniczki gospodar­

cza pcaijoaat6w, szpitali i t. p. agnlsk społeazayeh. 
1 rocznej Szkoły Oospodsrstwa Uomowego, która kształci uezenice w zakrrsle potrzeb 

rodzinnych. 
Na kurs dla wychowawczyń niemowląt i kursy wisesorowe pnetworów owołowych 

j jarzynowych 

Szkoła mieści się we własnym gmachu, 
urządzonym według najnowszych wzorów. Dla zamiejscowych internat. 

Szkoła posiada uprawnienia szkół państwowych. 

go kto miał jakiekolwiek kwalifikacja. 
Inwalidzi, którzy mieli dotąd praec u* 

stawę gwarantowaną wyłączność sprzedaży 
wyrobów tytoniowych — z trwogą spoglą­
dają na nowopowstające budki-

W Warszawie inwalidzi interwenjnją W 
tej sprawie w Ministerstwie Pracy, 1 Ople* 
ki Społecznej- # 

ALHAMBRA!!!? 
o t w a r c i e d . 1 - g o w r z e ś n i a 1 

T A N I O sprzedam doin drewniany z ogro 
dem blisko (tramwaju Nr.. 14). Wiado­
mość ul. Błońska Nr. 13 m. 1 u lospo* 
d a r z ą . 

POTRZEBNA dobra praczka do chemicz 
nego do pralni Bergsona, Zgierska 15 
w podwórzu. _ 

Z A W I A D A M I A M , ie wyprowadziłam 
się z Pomorskiej 35 m. 36 na Słowiańska. 
5, przy Napiórkowskiego, Krysińska. 

PRZYBŁAKAŁA się suka dog. Do ode­
brania za zwrotem kosztów, ul Mickie­
wicza 7 u dozorcy (Bałuty). 

ŁÓŻKA dębowe nowe, modny fason, so­
lidnej roboty.. Łagiewnicka 27 tn. 4, Ba­
łucki Rynek, 

ZGUBIONO legitymację wydaną przez 
firmę L K. Poznański na imię Henryka 
Chmieleckiego. 

MALUJĘ por t rety po 5 zł. Południowa 
Nr. 26 dozorca wskaże 

P r y w H U M A N I S T Y C Z N E GIMNAZJUM 
i m . S T . W Y S P I A Ń S K I E G O 

O r t A Z 

S z k o ł a Powszechna K o e d u k a c y j n a i W z o r o w e Przedszko le K o e d . 
mieszczące się w obszernym, własnym gmachu 

p r z y u . N A W R O T 5 S 
przyjmuje zapisy do wszystkich klas. Obszerny ogród, prze­
znaczony 'lo odbywania lekcyj w porze letniej. Własne boisko 

w szkole powsz. 1 przedszkola od Zł. 20 ITliCS. 

wynosi: _ _ „ a A „ w gimnazjum * 30 
Egzaminy wstępne od 21 a i a r p n l a 
Kancelarja czynna codziennie od 10—14 1 17—19 (5—7 wlecz.) 

Uwaga: Dyrekcja wym, szkół wprowadza system pół internatowy, polegający na 
odraWSdltt iekeyj W szkole, w godzinach po polndn. pod kier. nauczyeiell 

W Y T W Ó R N I A firanek, kap i bielizny 
poszukuje robotnic do szydełkowania 1 

filet Redlich, Nowomiejska 4, w po­
dwórzu, 

CEROWACZK! na filet mogą się zgło 
sić, Lipowa 26, m. 6. 

A Meble. Sypialnia, brzoza, róża, jesion 
orzech, dąb. — sto łowe, orzech, gardc 
roby, łóżka, kredensy, s to ły , krzesło 
salonik mahoń, używany — sprzedaje 
tanio I na ra ty — zamienia — stolarnia 
K. .Galara, u l . Warszawska 16 telefon: 
2.31-80. 

M C D l TJ modne i tanie oraz w y -
l uCDLt lL r o b y t a p l c e r a k i e w wie l ­

kim wyborze, t y lko u 
S. B1MKE 

ŻEROMSKIEGO 85 

DLA SKŁADU przędzy fabryk i wy ro ­
bów t r y k o t o w y c h poszukiwany od za* 
raz magazynier. Zgłosić się: ul . Łuka­
sińskiego 4, (Rzgowska Nr. 48). 

RESZTKI na ubrania, palta, suknie dam 
skie i mundurk i szkolne naj tanie j można 
dostać w firmie J. Wasilewska, Piotrków 

ska 152, teł. 144-34. 

http://-t.it-.'
http://Szki.lv
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T r a d y c j a g e j s z z a n i k a . 

Wyuzdany taniec paryski 
— w zacisznych gabinetach japońskiej herbaciarni. 

Tokio w sierpniu. 
Kawiarn ie i bary zdet ron izowały 

częściowo dawne lokale, w. k tó rych kró 
lowa ly gejsze. Starają się imi tować lo­
kale nocne paryskiego Montparnasse'u i 
nęcą oczy przechodniów jaskrawo o-
świet lonemi szyldami. 

Wnętrza tych lokal i są wszędzie 
fcdnakowe, a t lo ich jest nieco „ jaskra­
w e " : k w i a t y sztuczne, różnobarwne 
lampjony, pianina mechaniczne i ryczą­
ce gramofony, kosmopoli tyczne ork ie­
st ry jazzowe, ale przystosowane do 
gustu japońskiego, t. j . pospolitsze, 
dzięki gorszym instrumentom i w y k o ­
nawcom mie jscowym, nie umiejącym 
przystosować się do ry tmu melodyj ani 
starego ani nowego świata. 

Niektóre z tych lokal i mieszczą się 
w galcrjach o niskich sklepieniach, po­
k r y t ych gałęziami kwi tnącej wiśni lub 
gl icynjami i podzielonych 

na dyskretne przegródki. 
Inne znowu składają się ty lko z długie­
go, wąskiego kory tarza, na k tó ry w y ­
chodzi szereg węższych jeszcze 
„box 'ó \v " , z k tórych wydobywa ją się 
w y z i e w y alkoholu, potu i ty ton iu . w 

takie j loży z trudnością umieścić się 
można na wąskiej kanapce, pokry te j 
b łęk i tnym lub czerwonym aksamitem, 
przed stol ikiem oświet lonym elek-
t rycznemi lampkami pod osłonami z pa 
pieru. I tutaj zapija się cocktaiTe, por-
twein z Osaki lub l ik iery w stylu 
boot leggers'ów. Najmniej szkodl iwe 
jest jeszcze p iwo. 

Jednocześnie z napojami pojawiają 
się dwie lub t rzy kobiety drobnego 
wzrostu z zaokrąglonemi plecami, rę­
koma wsuniętemi w rękawy k imon, po 
dobne w tym stroju do służących, prze 
branych w odświęte szlafroki swych 
pań. „ D a m y " te odrazu wsuwają się do 
loży, siadają na kolanach mężczyzn, 
obejmują za szyję. Oglądają o-
becne kobiety, dotykają ich 
naszyjn ików, ściągają pierścionki z 
palców, całują ręce, pozostawiając 
t łuste, czerwone ślady pomadki, chi­
choczą, parskają i głosem ochryp łym 
rzucają jakieś uwagi , na szczęście po 
japońsku, gdyż są tego rodzaju, że w y 
wolują 

rumieńce nawet u mężczyzn. 
Podczas gdy muzyka produkowała 

nieco przedawnione piosenki Cheval ie-
ra o w a l e n t y n i e , pojawi ła się znienacka 
jeszcze jedna kobieta j przejęta we rwą , 
którą n iewątpl iwie uważała za p raw­
dziwie „pa ryską" , znienacka podnio­
sła kimono do wysokości astronomicz­
nej i k r z y w e m i nogami zaczęła w y k o ­
nywać coś jakby kankan francuski. 

Gesty jej stały się tak elokwentne, że 
uznaliśmy za stosowne opuścić lokal, 
będąc w towarzystwie pań, tem bar­
dziej, że z sąsiedniego box'u dochodziły 
nas niepokojące szmery. 

W dwóch jeszcze innych barach, 
gdzie wstąpi l iśmy dla zbadania nocne­
go życia stol icy japońskiej, pow tó rzy ­
ła się scena z kankanem. Przysz l iśmy 
do wniosku, że uważają ją tutaj za naj­
skuteczniejszą dla podniecenia tempe­
ramentu cudzoziemców. 

Przyznać musimy, że wo l imy nie­
równie wdzięczne i miłe dla oka pro­
dukcje gejsz, lecz niestety większość 
młodego pokolenia mężczyzn, która 
zaznajomiła się ze zwycza jami zacho­
du, przenosi nowoczesne tańce nad 
przedawnioną grację gejsz. Wobec 
tego, że w Japonji początkowo pow­
stawano przeciwko wprowadzeniu roz­
r y w e k europejskich, n iektórzy zapale-
n| nacjonaliści napadali grupami na lo­
kale dancingowe, nie wahając się dla 
odstraszenia publiczności przed stoso­
waniem ak tów przemocy. Stąd dancin­
gi dostały się pod nadzór pol icj i , a w y ­
straszone tem zmodernizowane Japon­
ki wyco fa ł y się niemal zupełnie z udzia 
łu w tych rozrywkach. 

Dziś prócz Europejek spotykamy w 
lokalach dancingowych niemal wy łącz ­
nie tancerki zawodowe, znane już na 
ca łym świecie jako tax-gir ls . Ubierają 
się przeważnie po europejsku, ponie­
waż kimono krępuje ich ruchy. 

Tańce odbywają się w wie lk ie j , o-
krągłej sali, skromnie urządzonej i oto­
czonej szeregiem krzeseł. Z jednej stro­
ny sali stoją mężczyźni , zaopatrzeni w 
bi lety, z drugiej siedzą taxi-gir ls, za­
praszane au tokra tycznym ruchem gło­
w y . 

Japończycy tańczą zgrabnie i lek­
ko, ale bez ożywienia i zapału. Gesty 
ich są automatyczne, twarze niezmien­
nie uśmiechnięte. Po skończonym tańcu 

pary rozchodzą się w dwie różne 
strony. Niema w tej zabawie nic z ga-
lanterj i europejskiej ani świeżej weso­
łości naszej młodzieży. 

Po wizyc ie w kinie zakończyl iśmy 
naszą nocną „ w y c i e c z k ę " po nowo­
czesnym Tokjo w teat rzyku rewjo-
w y m . Traf i l iśmy już na końcową „pa­
radę". Przy dźwiękach ork ies t ry ja­
pońskiej jakie dwadzieścia g i r lsów w 
Kwiecistych kimonach def i lowało lek­
k im krok iem pod parasolkami z ba rw­
nego papieru. W pewnej chwi l i raz-
legł się st raszl iwy hałas zespołu jazzo 
wegn— ryk saksofonów i k laksonów. 
Gir lsy jednym ruchem odrzuci ły k imo­
na i stanąwszy półnagie na scenie, roz 
poczęły zwyk łe tańce rewjowe przy 
entuzjazmie w idzów. 

S łowem: to samo, co wszędzie, 
tylko w gorsrzej edycji. 

Są jednak i milsze r o z r y w k i w Tokjo. 
w słynnej Asakusa, ośrodku roz rywek 
ludowych. Lecz o tem pomówimy in­
nym razem. Grzybowski. 

Potworny zamach na życie rodziców 
Uratowana matka zdemaskowała trucicielkę. 
• Policja paryska zajmuje się w y ś w i c 
tleniem ponurej tragedji rodziców, k tó­
rych zamierzała zamordować własna 
córka. 

18-letnia córka pewnego maszyni ­
sty kolejowego po powrocie s w y m do 
domu znalazła rodziców n ieżywych. 
Ojciec klęczał m a r t w y przed łóżkiem, 
matka w drugim pokoju leżała na dywa 
nie. W całem mieszkaniu pełno by ło 
gazu świetlnego. Natychmiast zastoso­
wane zabiegi przywrócenia do życia 
odniosły skutek u matk i , u ojca lekarze 
stwierdz i l i Już ty lko śmierć. 

Matka zeznała, że poprzedniego 
dnia wieczorem córka przyniosła t rzy 
proszki, rzekomo skuteczne na ból gło 
w y , które wszyscy troje spożyl i . Nie­
długo potem rodzice zachorowal i na 
silne bóle żołądkowe i straci l i p rzy tom 
ność. Córka przespała spokojnie całą 
noc i rano wysz ła z domu, by powró­

cić dopiero wieczorem. Przedtem jed­
nak 

otworzyła kurki od gazu, 
po południu zaś przysła ła telegram z 
zawiadomieniem, że przyjaciele zapro­
sili ją na kolację i do domu wróc i bar­
dzo późno. 

Na zeznania matki policja nie zwró 
cila początkowo uwagi , nie chcąc posą 
dzać córki o tak okropny czyn. Dopie­
ro gdy dziewczyna dowiedziała się, że 
matkę jej zdołano p rzywróc ić do ży­
cia, straci ła swą zimną k rew i nie sta­
w i ła się na policji do przesłuchania. 
Wszczęte poszukiwania nie dały żadne 
go wyn i ku , dziewczyna 

zniknęła bez śladu. 
w e d ł u g zeznań matki zniknęło jed­

nocześnie z komody 2.000 f ranków, 
które córka musiała zabrać, gdyż t y l ­
ko je j znany by ł schowek. 

Amatorka samotnych wycieczek 
Krwawy napad na turystkę. I W B B i 1 1 

telu. By zatrzeć wszelkie ślady zbru 
dniarze zanieśli ciało nieszczęśliwej 
do pobliskiego lasku i tu porzuci l i pnd 
skała 

symulując wypadek. 

Na drugi dzień l iczni wyc ieczkowicze 
odnaleźli ciało a obok w krzakach nie­
które skrwawione rzeczy p. Nicolas. 
Stan jej jest tak ciężki, że nie można 
dowiedzieć się od samej of iary napadu 
szczegółów zbrodni. Lekarze jednak 
nie tracą niedziei. że uda się im urato­
wać ofiarę samotnych wycieczek. 

Pani Nicolas p rzyby ła do miejsco­
wości kąpie lowej Perros-Quireck na 
letnie w y w c z a s y . P ierwszy dzień swe­
go pobytu spędziła na wycieczce do są 
siednich gór. Obawiając się złodziejów 
hote lowych całą biżuterję i pieniądze 
miała p rzy sobie. Zaszedłszy w jakiś 
lesisty w ą w ó z została napadniętą, 
zachloroformowaną i obrabowaną. Na­
pastnicy zabral i nieszczęśliwej całą b i ­
żuterję 

i 30.000 fr.. 
k tóre turystka bała się zostawić w ho 

~ O Q O -

Zabawa w wieszanie. 
ELHBHH Tragiczny zgon chłopca. 

W miejscowości St- Lor^nzen ko ło K n i t -
t e l f e l d wyda rzy ł się n iesamowi ty wypadek. 
K i e d y żona robotn ika leśnego Jana Tichle-
rti oko ło godziny wpó ł do ósmej wieczo­
r e m , zaczęła 

szukać 12'le.tnicgo synn, 
znalazła go w wozowni powieszonego na 
sznurze do suszenia b i e l i z n y Chłopiec nie 
ży ł i żadne sturania nie mogły m u przy­
wróc ić życia. 

Dochodzenia usta l i ły , że tragicznie 
zmar ły bawi ł się bardzo często w „w ie ­
szanie"', zak!»i<!a'ąc sobie stryczek na szyję-
Chłopak czytał bard;-.o wiele l i te ra tu ry k r y . 
m ina lne j i ta mis ia być bodźcem do tępo 
rodz»jju zabaw. N ie ,ulega na jmnie jsze j 
wątp l iwośc i , że przy tego rodza ju ,.zuba-
w i c " denat 

ześlizgnął się z kamienia 

na k t ó r y m stał i zaw i ł ł na sznurze-

- O Q O -

Bezrobotni w roli strażaków. 

W Ameryce corocznie olbrzymie połacie iasów padają pastwą pożarów. Obec 
nie stworzono specjalne oddziały straży ochotniczej, które wyruszają w razie 

potrzeby do walki z ogniem. 

Franciszek Hornik. 
( E . W r i f l i ) . 

Współcz Sodoma 
= POWIEŚĆ. 

MKr.SZCZtNIŁ POCZĄTKU. 
Utalentowany rzeźbiarz Leon Rozmach nakło­

ni ł piękna i przewrotni mężatkę Jadwigę So­
picka do pozowania w stroju Ewy. Aby ja wpra­
wić w atan ekstazy, potrzebnej do uzyskania 
odpowiedniego wyrazu dla >wej rzeźby p. t. „Upo. 
jenie" udał miłosc. Obecnie czynił fobie z tego 
wyrzuty i chciał nadał utrzymać dawny dystans. 

Przeprosili t>ie jednak. Odwiedził ja wkrótce i 
tu zastał niespodziewanie swego rywala Ritmaua. 

* ' • • 
Aż drżał z chęci wypowiedzenia 

tych słów głośno. Pragnął uderzyć ją 
niemi w twarz, jak policzkiem. 

Stałoby się tak napewno, gdyby 
Ri tman pożegnał się i wyszed i . Ponie­
waż jednak pozostał musiał i Rozmach 
powściągnąć się. Doprowadzi ł nawet 
do ' tego. że rozmawiał dość swobodnie. 
Soplcka omylona pozorami, oddychała 
tueco lżej. Lękała się bowiem wybuchu 
Rozmacha, wiedząc, że i Ritman nie by ł 
tchórzem. Następstwa wiec, mog łyby 
być nawet tragiczne. Widząc jednak 
zachowanie sie ar tysty , starała sie 
wmów ić w siebie, że zapewnienia jej* 
jakoby z Ritmanem łączyła ją zaledwie 
Przyjaźń, znalazły w iarę u Rozmacha. 
Wkońcu nawet, zaczęfa darzv>- go po­
włóczystemu tk l iwemi spojrzeniami, któ 
re go doprowadzi ły do wściekłości . 

— Tak. Mnie chcesz utrzymać i je­
go c i żal... — w i rowa ło m u w mózgu, 
a z poza tych myślf. jakby z głębi nie­
zbadanej, w y s u w a ł y sie obrazy, sceny 
rozkoszne przeżywane z nim tam w 
pracowni i natychmiast powtarzane z 
Ritmanem. Nie podej rzywałby jej n i­
gdy. gdybv ich zastał w lfcznicjszein w 
warzys tw ie . W tedy uwierzy łby o p j w - a 
daniom Gromańskiego, że Ri tman prze­
szedł do er ona by łych i c ichych w ie l ­
biciel i . 

— Więc i Gromański się myi i ł — 
mówiąc, że t igdy nie miaia dwóch na­
raz kochanków! 1 ja mia łbym dla ta­
kiej kobiety rzucić moją ukochaną swo 
bodę? N igdy ! Przenigdy! — zacinał 
się w duszy. 

Niesłusznie jednak poniżał Sopioką. 
Zgodnie bowiem z dotychczasową tak­
tyką, nie pozwalała Rftmanowi na żad­
ne pieszczoty, odkąd została kochanką 
Rozmacha. Odczuwała bowiem f izycz­
ny wstręt do każdego poprzedniego a-
doratora, gdy oddała sie następnemu. 
Teraz zaś uczucie to było tem większe, 
im większy widziała przeskok od czło­
wieka o zwierzęcych instynktach, za 
jakiego uważała Ritmana do ar tys ty 
tej miary , co Rozmach. Wprawdz ie 
Ritman, znalazłszy wygodną ( nieko-
sztowną przyjaciółkę, nie chciał ustą­
pić, grożąc nawet skandalem. Musiała 
więc przy jmować go jeszcze, ale nie 
dopuszczała do poprzednich poufałości. 
Lękając się go godziła sie na jwyżej na 
pocałunki które przejmowały ją obrzy­
dzeniem. Celom uniknięcia dalszych w y 
b ryków Rftmana, zwyk ła podczas jego 
w izy t za t rzymywać dzieci przy sobie-

Kiedy Rozmach podawał rękę, So-
picka patrząc na jego rozjaśnioną 
twarz, żegnała go uśmiechem, pewna 
niemal jego dobrego usposobienia.. Nfe 
szczędziła mu też obiecujących spoj­
rzeń na które miał zamiar zareagować 
wystawieniem języka. Miotającemu go 
oburzeniu dał upust, gdy Soplcka odipro 
wadziła go do sieni. 

— Myślę — szepnął zjadliwie — 
że moja noga, nie przestąpi już tego 
progu, a pani nie będzie usi łowała aa-

I rzucać mi si3 więcej. Zaznaczam, że 

szkoda każdej próby, w t ym kierun­
k u ' 

Sopicka cofnęła się jakby przed po­
liczkiem... 

A gdv Ritman, skorzystawszy z po­
nownego sam na sam, chciał ja cało­
wać w yładowałia na nim złość i niemal 
wyrzuclia go za d rzw i . 

Rozmach uszedłszy kilkadziesiąt kro 
ków, obejrzał sie i zobaczył rywala dą­
żącego w stronę rynku . Z ruchów je­
go odczytał, że znaiidował sie w podoi) 
nvm stanie, co i on. 

— Miel i jakieś zajście! Widocznie 
zrobił iej z mego powodu scenę za­
zdrości! — wnioskował . — Godna sie­
bie para! 

— Nie może przeboleć jego straty 
i chce go przeprosić! — dodał widząc 
Sopicka. która w niewiadomym celu 
wybiegła przed dom. Równocześnie, 
zrobi ło mu się n iewymownie przykro, 
a sercem szarpał robak zjadl iwej ironji 
i... wścieklej zazdrości... 

Tymczasem rzecz się miała zgoła 
inaczej. Gdy Rituiam odszedł, Sopicka 
wnioskując słusznie, że Rozmach nie 
mógł ujść daleko, chciała pojawieniem 
swojeni, zwabić go z powrotem. Nic 
przypuszczała ani na chwi lę, że w tem 
sposób powiększy jego rozgoryczenie. 

Od pewnego czasu, zaszła w n im 
dziwna zmiana. Życie wydawa ło mu 
się obrzyd l iwe, ludzie wst rę tn i , świat 
stekiem bezładu i zła... Starał się zana­
l izować stan swej duszy, daremnie jed 
nak. Ani razu bowiem nfe przyszło mu 
na myś l , że wszystkie ponure myś l i , są 
wyn ik iem szalonej tęsknoty za ukocha­
na kbbietą. ó w zaś niepokój, i obrzy­
dzanie sobie scen z nią przeżytych, to 
paląca zazdrość — że istnieje jeszcze 
ktoś, kto prócz niego mógł w nich u-
czestniczyć. 

Wspomnienia. prześladowały go 
ustawicznie we śnie i na jawie. Znaj­
dował jakąś dzika przyjemność w ich 
rozpamiętywaniu. By ło to coś z bólu 
ćmy. opalającej skrzydła w płomieniu 
świecy, a jednak wracającej do niej, aż 
d° ^ ^ t r j f c g f i tejjĘU*,. 

Aby zdusić w sobie ten n iezwyk ł y 
stan. zaczął znów pracować zawzięcie. 
Nie potrafi ł jednak zmusić się do rzeź­
bienia posągu przedstawiającego ,,u-
poiienie". Wprost nie mógł nań patrzeć. 
Ok ry ł go szczelnie, aby nie nasuwał 
mu się przed oczy. Przypominał mu 
bowiem „ją"'. Zajął się inną rzeźbą. 

Ta jednak szalona praca, nfe na wie 
le się przydała. Ręce obrabiały spraw­
nie doskonale poddadacc się d rzewa l i ­
liowe a myśl wraca ła uparcie do uko­
chanej. Daremnie je odpędzał, darem­
nie sil i ł się. aby zarx>mnfeć... Sześć dni 
zmagał sie ze sobą, nie opuszczając 
mieszkania, aż wieczorem odwiedzi ł go 
Gromański. Rozmach odpoczywał w ła ­
śnie w jadalni, gdy gość przez d rzw i 
f rontowe dostał się do pracowni . T u 
ujrzawszy odkry te przypadkowo „upo­
jenie miłosne", wyda ł okrzyk zdziwie­
nia i zachwytu, k tó ry usłyszał Roz­
mach i podążył zaciekawiony na miej­
sce. W progu zatrzymał się olśniony. 

Oto słońce zachodziło n iezwykle 
k r w a w o i czerwienia swoją ubarwi ło 
silnie ściany pracowni . Na tem tle 
rzeźba biała, niebieskawa niemal od 
padającego na nią cienia marmurowego 
bloku, mającego podobne zarysy, przed 
stawiała się wspaniale. Najdrobniejsze 
szczegóły, wystąp i ły tak wyraźn ie , że 
całość robi ła wrażenie skończonego ar­
cydzieła. 

— Czyżby miłość potrzebowała 
k r w i ? — nasunęło mu się skądś pyta-
niie. 
Równocześnie postanowił by f na w y ­

stawie postarać sie dla niej o podobne 
t lo. 

— Czyżby m łość potrzebowała 
k r w i ? — powtórzy ł głośno Gromański , 
oddając myś l Rozmacha i witając go 
równocześnie. 

— Poznałem zaraz, że musi to być 
pańskie w y m a zewie dzieło. Kszta ł ty 
posagu przypominają mi Ż Y W O kogoś — 
chociaż twarz cbca — mówi ł Gromań­
ski . 

— Aha! Już wrera. To pna! Zgodzi-
'a sic uozowi.ć? Toby by ło nadzwY-
c a ; n c ! — ci^ritał 

— Nie ! — skłamał Rozmach. — By­
wając tam dość często, zapamiętałem i 
zdołałem uchwycić w rysunKu -ej 
kszta ł ty . 

— Prorokuję panu, pierwszą nagro­
dę! — rzekł wyciągając rękę do gra­
tulacji. — Chociaż mało znam się na 
pańskiej sztuce, widzę, że rzecz tę wy­
pada zaliczyć do n iezwyk łych . Dai pai 
na wys tawie t ło czerwone, a powodze­
nie pewne. 

Rozmach zaskoczony analogiczni > 
ścią rozumowań Gromańskiego, podzie-
Kawał za słowa uznania, a następnie u-
przejmie poprosił go. o zajęcie miej­
sca'. 

Gromański usprawiedl iwiał się za­
raz z podejrzaną gorl iwością, że przy­
szedł tutaj, powodowany ty lko uczu­
ciem przyjaźni, oraz „dz iwnej przyierr 
ności' ', jaką odczuwał w towarzys twu 
ar tys ty . Naprawdę jednak, sprowadzi ' 
go przedewszystkiem ciekawość. Min i 
zachowania ogromnej ostrożne.:-V 
gdzieś jakieś argusowe oczy, dostrz. -
g łv Sopicka, wchodzącą do Rozmacha. 
Być może, że gospodyni szepnęła ko­
muś s łówko w zaufaniu, może coś in­
nego, dość, że doszło do uszu ( i roma.; -
skiego echo o w y c h w izy t , w pracowni 
a r tys ty . Postanowi ł więc zaskoczyć 
parkę, na czułem jak się spodziewał 
tete — a t€te, no i... cokolwiek się spóź­
nił. 

Napróżno węszy ł i badał : mus''a) 
zgodzić sie na to, co mu zechciał po­
wiedzieć Rozmach. Ten ostatni by ł na­
wet dość rozmowny, gdyż pragnął ob­
fitością s łów zagłuszyć, nfepckój w e w ­
nętrzny i przygnębienie, nic opuszcza­
jące go, ani na chwi lę . To też Gromań­
ski odszedł dopiero po północy, zachwy 
eony w y m o w a i inteligencją Rozma­
cha. 

W kilkr llrń później, o t rzymał a r t y ­
sta elc-. . .k i . pachnący l iścik. Pismo 
widział'nieznane, a stempel pocz towy 
rc-\Yiedziul mu, żc list pochodzi z mia­
sta. - - - - -

(c. d. n.)j 



rr . E C H <y 

Bycie W a r s z a w y w Lei lic u 
w i e r s z a c h . 

Dzięki usilnym staraniom i niezmordo 
wancj działalności dyrektora Tadeusza 
Mazurkiewicza, Warszawa otrzyma W 
nadchodzącym sezonie pierwszorzędny 

teatr operowy, godny najlepszych trady-
cyj tej wspaniałej sceny. Sezon rozpocz­
nie się w połowie września prawdopodob 
* ie polska operą, a w pierwszych dniach"1 

października wystawiona zostanie po raz 
pierwszy W Warszawie świetna opera 
wagnerowska „ Z ł o t o Renu". Chóry, ba­
let i orkiestra będą tak, jak personel tecb 
niczny na zagwarantowneni minimum gaż 
natomiast soliści tworzyć będą spółdziel­
nię. Oprócz Szabrańskiej i Czaplickiego 
pozyskano świetnego kapelmistrza Broni­
sława Wolfstala i doskonała śpiewaczkę 
sopran dramatyczny, Franciszkę Platów-
nc. 

• • • 
W dalszym ciągu przechodnie w 

przeważającej liczbie wypadków nie l i ­
czą się zupełnie z istnieniem na ulicach 
koszów do śmieci i rzucają odpadki wprost 
na jezdnię lub chodniki- niejednokrotnie 
tuż obok wspomnianych koszów. N a win 
nych sporządzane są protokółu w celu p<> 
Ciągnięcia ich do odpowiedzialność i u-
karania grzywnami. 

Jedną z najdotkliwszych bolączek M o 
kotowa jest kierowanie ścieków z bocz­
nych nieskanalizowanych ulic do otwar­
tego rowu na ul. Puławskiej, biegnącego 
na odcinku między ul . Madalińskiego i 
Ursynowską, który zatruwa powietrze w 
całej dzielnicy. Rów ten biegnie wpobliżu 
toru kolejki dojazdowej i jest b. głęboki. 
Rozpoczęcie budowy kanału na u l . Racła 
wickiej pozwoli odjąć ścieki z domów i 
zakładów położonych przy tej ulicy, co 
znacznie pol«P»zy sytuację na u l . Puław­
skiej. Pozostanie jednak w dalszym ciągu 
aktualna sprawa uregulowania rowu. cbo 
ciaźby przez jego przykrycie. Radykalna 
zmiana nastąpiłaby dopiero w razie bu-
dowy nowego burzowca w Mokotowie, 
obecne kanały nie są w stanie przyjąć 
wszystkich ścieków i wód opadowych. 

• • • 
W miejskim ogrodzie zoologicznym 

przyszły na świat cztery lwiątka OD lw i ­
cy Sy lwj i . Małe czują się dobrze. Karmi 
je matka. Będą one dostępne DLA publicz 
ności dopiero za DWA tygodnie, RDYŻ o-
becnie matka nie dopuszcza DO nich niko 
KO. Dotąd na terenie Warszawy urodziło 
się w ten sposób 34 lwów. 

• • • 
Ostatnia nowość repertuaru, pełna hu 

mpru i arcyzabawnych sytuacyi komedia 
M . Bradela w przekładzie Gustawa Ole 
chowskiego „Chcę właśnie ciebie" w do 
skonałej reżyserji Wik to ra Biegańskiego 
grana jest codziennie przy zapełnionej v i 
downi teatru Letniego. 

KRATECZK1. 

A D A M i E W A . 
Zawodowe nieporozumienia. 

Jesteśmy miastem upośledzonem. 
W takiej Az j i , w takiej A f ryce prze­
prowadza się stale badania i poszuki­
wania archeologiczne a u nas w Ło ­
dzi nic. Dlaczego? Kto wie , czy pod 
Łodzią nie znajdzie się jakiegoś przed 
historycznego miasta, może tam są ja­
kieś mumje i — co najważniejsze §: 
złote kolumny, skarbce i tp. Jeśli w 
Persj i znaleziono ostatnio wazę w y o ­
brażającą głowę byka , to pod Łodzią 
znalezionoby napewno ki lka prawdz i ­
w y c h byków, praszczurów dzisiej­
szych g łów, ozdobnych g łów miasta, 
naszych „cen ionych" , „ szanownych" i 
„ogólnie znanych". Zresztą wszystko 
jest w porządku. Przed w iekami 
czczono świętego osła i dzisiaj robi 
się to samo. Byk , jak wtedy , tak i o-
becnie cieszy się ogólncm poważaniem 
i wielce sobie chwal i życie. Bykom i 
osłom zawsze by ło na świecie dobrze. 

Wśród mumi j znalezionoby może. 
gdyby tak ty lko dobrze poszukać, da­
wnego króla ziem, na k tórych istnieje 
dzisiaj okręg łódzki , jakiegoś Idjotusa 
1-go i jego małżonki Głupiunki Dru­
giej. Z dzieci ich Rachitiusa lV-ego i 
Puszczatj i VI -c j narodził się Kryzys jon 
Wspania ły , k tó ry dal początek dzisiej­
szemu rodowi łodzian. Kró lowie ci z pc 
wnością przeczuwal i smutny los, jaki 
spotka ziemie, na k tórych powstanie w 
przyszłości wo jewódz two łódzkie i po 
pewnym czasie wynieś l i się stąd, w 
nadziei, że miejscowość, która po set­
kach lat czy nawet tysiącach lat zaro-
śnic lasami, stanic się niedostępna dla 
ludzi. Aby ich jeszcze hardziej odstra 
szyć od osiedlania się na pechowej zie­
mi , stworzono cuchnącą rzeczkę Łód­
kę, ale nieszczęście chciało, że p ierw­
si osadnicy nowej Łodzi by l i właśnie 
ludźmi, szczególnie gustującymi w nie 
mi ł ych woniach, zaduchu i cuchnącej 
wodzie, która im zresztą i tak nie by­
ła potrzebna wobec wrodzonego wstrę 
tu do mycia. 

W takich warunkach powstała 
Łódź nie powinna dzisiaj nikogo dzi­
w ić . Jedyne co nam pozostało, to ko­
pać kopać i jeszcze raz kopać. Może 
nie dlatego, że coś się tam pod ziemią 
znajdzie, jakieś skarby lub mumje, ale 
chociażby poto, aby Łódź zrównać z 
ziemią. B y ł b y to uczynek pełen mi ło­
sierdzia, dobrego smaku i wyczucia po 
trzeb życia. 

KŁÓTNIA. 
Adam Bąk i Ewa Karmel icka by l i 

przy jac ió łmi . To się zdarza między ko 
bietą i mężczyzną, ale nie na długo, 
jak to raz jeszcze potwierdz i historja 
niniejsza. 

Adam i Ewa wogóle ży l i solidnie, 
p rzyzwoic ie , dopóki nie stali się kon­
kurentami, zaczęli pracować howiem 
w tej samej dziedzinie złodziejskiej. 
Zagadnienie zagarnięcia przez kobie­
tę męskich r ynków pracy w t ym w y ­
padku uwypuk l i ło się szczególnie ja­

skrawię, tembardziej , że zamiast zor­
ganizować solidną spółkę, opartą na 
naukowej organizacji pracy, Adam i 
Ewa działal i na własną rękę, każde od 
dzielnie. 

Ten system doprowadzi ł do fata l ­
nych rezul tatów, oboje bowiem są dość 
n e r w o w i i zaczęli się kłócić. Kłóci l i 
się również dnia 3 czerwca rb. na ul i ­
cy Zgierskiej , i to w sposób tak gwa ł ­
towny, że policja musiała interwenio­
wać i uspokoić awanturniczą parkę 
przy pomocy odpowiedniego protoku-
Ju. 

Sąd Grodzki skazał Adama Bąka i 
Ewę Karmelicką na 1 miesiąc więz ie­
nia od sztuki , niezależnie zaś od tego 
niedługo k łó t l iwa parka odpowiadać 
będzie za popełnione kradzieże. 

Jerzy Krzeckl. 

Obelgi niepoczytalnej suchotnicy 
Obraza sądu przez kryminalistkę, 

Radomsko, 27.8. Przed miesiącem 
stanęła przed Sądem Grodzk im niejaka 
Marja Dziubowa ze wsi Cel iny, pow. 
pinczewskiego za opór w ładzy i znie­
ważenie Urzędu Państwowego. Sędzia 
Zygmunt Michałek, k tó ry w dniu t ym 
przewodniczy ł sądowi, odczytał oskar 
żonej wy rok , mocą którego skazana zo 
stała na 8 miesięcy więzienia. Po od­
czytaniu wy roku Dziubowa poczęła 
wo łać : „ W y pachołki, teraz mnie są­
dzicie, ale przyjdzie czas, że ja was bę 
dę sądzić". Ponadto w drodze od sądu 

Prsy cierpieniach pęcherzyka żółciowego i 
wątroby, k a m i e n i a c h ż ó ł c i o w y c h i ż ó ł t a c z c e , n a 

t u r a l n a woda g o r z k a „Franclszka-Józefa" zna ­

k o m i c i e u ł a t w i a t r a w i e n i e . Z a l e c a n a p r z e z le . 

k a r z y . 

Nienawiść pieniacza. H I 
H H M H H H Zabójca spokojnego sąsiada przed sądem. 

w' sądzie okręgowym w Grudziądzu od­
była się sensacyjni rozprawa przeciw ro l ­
n i kow i Józefowi świerczewakiemu, zanr w 
Borkach , pow. Świecie, oskarżonemu o 
zabójstwo -w. sąsiada Kr. Glasera-

Nu rozprawę powołano 14 świadków, 
oskarżonego Świerczewskiego wprowadzo­
no pod eskortą po l i c j i . Sala rozpraw wy­
pełniona by ła po brzegi publicznością wy­
czekująca wy roku w te j sensacyjnej spra­
wie-

T łem zbrodn i by ły alalc n ieporozumie-
uhi sąsiedzkie. Glazur by ł cz łowiek iem 
hpokojnytn , ogólnie l u b i a n y m , podczas gdy 
Świcrczewski by bardzo niezgodny 

i przykry dla otoczenia. 

N i c wice dziwnego, że pomiędzy sąsiadami 
nię by ło zgody- Świ^rczcwskiemu raz nie 
podobały się kury sąsiadli, d rug i raz kacz­
k i — i tak w kotko. 

Z tak ich to powodów n ie jednokro tn ie 
in terwenjować musiała po l ic ja , wreszcie 
skarb i przeniosła się do sądu. Sąd rozpa­
t ru jąc sprawę o odszkodowania za wypn-
sz-nie pastwiska przez 3 gąski k tóre się 

p rzypadk iem do Świerczewskiego przedo­
stały, wy duł oczywiście wyrok n a korzyść 
»• p. Glasera. Od te j chw i l i zapalał Świer-
czewski 

jeszcze większą nienawiścią 
do swego sąsiadu. Krytycznego dniu w 
chw i l i g d y ś. p- Glascr wracał n u wozie p 
pola do domu zbl iży ł s ię do niego Świer-
cziewski i z b l i sk ie j odległości oddał do 
G l a o t i M strzał z fuz j i kładąc go t rupem u a 

miejscu. Na miejsce tragicznego wypadku 
przyby ła POLICJA, zabójcę aresztowano i 
W a d z o n o w więzieniu-

Świcrczewski odpowiadał prz* d sądem 
z a r t . 22r> k, k- Przesłuchani świadkowie 
zeznali przeważnie n a niekorzyść dla osk'.ir 
ż o n e g o - Rozprawa t rwała przez cały dzień 
d o godz. 10 wieczorem. Ponieważ oskarżo­
ny nip przyznał s i ę do winy i zachodzi 
możliwość , że działał pod wp ływem 

ch\cilnwcgn zamroczenia, 
sąd po n a r a d z i e przerwał rozprawę do 
dnia ."> września-. Świerczcwski w tym c z a ­

sie będzie pod o b s e r w U c j ą lek: irzy dr. La­
chowskiego i d r 
więz iennym. 

Szpakowski . -go w szpi ta l i 
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aresztu ustawicznie powtarzała te o-
k rzyk i . Sprawę powyższą obecnie roz 
pat rywaf Sąd Okręgowy w Piot rko­
wie na sesji wy jazdowe j w Radomsku. 
Sąd zbadał świadków sędziego Michał­
ka, aplikanta sądowego "J. W ięckow­
skiego i posterunkowego Paplickiego, 
k tó ry w całej rozciągłości potwierdzi l i 
akt oskarżenia. 

Oskarżona Dziubowa wyjaśni ła są­
dowi , że chora jestna otwartą gruźlicę, 
zdrowie jej jest już zupełnie sterane, 
a lbowiem przesiedziała przez 10 lat w 
więzieniu za zabójstwo swego męża. 
Nabawi ła się pewnej choroby kobiecej, 
która przyprawia ją o zamroczenie u-
mys łowe i ok r zyków jej zarzucanych 
nie pamięta, gdyż znajdowała się pod 
w p ł y w e m owego zamroczenia. Wresz­
cie nadmieniła, że po wyjśc iu z wiezie 
nia miała już ki lka spraw o takie same 
przestępstwa. W o i ta tn icm słowie oskat 
żona Dziubowa zwróc i ła się do Sądu 
z prośbą o wypuszczenie je j na w o l ­
ność z więzienia, w którcm obecnie 
przebywa, a w wypadku gdyby w y r o K 
był skazujący, prosi o skazanie ją ' 

na karę śmierci, 
gdyż życie nie przedstawia już dla niej 
żadnej wartości . 

Sąd po krótk ie j naradzie p rzychy­
lając się do w y w o d ó w oskarżonej, od 
roczyl rozprawę i postanowił poddać 
oskarżoną Dziubowa badaniu lekarzy 
specjalistów w Piot rkowic na okolicz­
ność jej zamroczenia umysłowego f 
zmniejszonej poczytalności, a ponowną 
rozprawę wyznaczy ł na dzień 2 wrze ­
śnia na godz. 10 w Sądzie O k r ę g o w y m 
w P io t rkowic . 

Powyższe postanowienie oskarżo­
na przyjęła z ulgą. 

Fabryka Papy Dachowej 
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L U C I E N D E S C A V E S . 

Halucynacje. 
Południe. Ul ica w centrum Paryża 

Ludzie pracy — mężczyźni i kobiety — 
spieszyli na posiłek do domu. z przeję­
ciem, z radosnym i zwierzęcym pośpie­
chem. Jedni wychodzili z pracowni, biur, 
lokali , rozrywkowych, magazynów otwie 
rając usta jak ryby dla zaczerpnięcia po 
wietrzą, przed ukryciem się w mleczar­
niach lub małych restauracjach, gdzie za 
zwyczaj jadali drugie śniadanie. Inn: 
znowu wskakiwali do metro lub autobu­
sów, by znaleźć sie w domu w oznaczo­
nej godzinie, ściśle odmierzonej zegarem, 
jak gotowanie j a j : tyle minut na drogę 
w jedną stronę, tyle na powrotna, a re­
szta czasu na połknięcie strawy. 

Unosiłem się z prądem, gdy znienacka 
usłyszałem za sobą suchy trzask ki lku wy 
strzałów. 

Zatrzymałem się; dookoła mnie rów 
nież zatrzymało się pare osób, z nosem 
podniesionym do góry, jakby dla zwęszę 
nia kierunku wiatru, a potem wszyscy od 
wróci l i się jednocześnie i poapieszyb' w 
stronę zbiegowiska- jakie powstało na 
skrzyżowaniu dwóch ulic. 

Wśród zatrzymanych na iezdni pojaz 
dów przeciskały się tłumy, tamując wię­
cej jeszcze możliwość normalnego ruchu. 

Mimowol i zostałem odrzucony t łu­
mem i z ust k i lku świadków dowiedziałem 
się szczegółów wypadku. 

Człowiek, ukryty w taksówce, strzelił 
do kobiety, powracającej od pracy. Z a ­
bił ią na miejscu. Leżała bez ruchu, oto­
czona setką gapiów. 

Niewątpl iwie dramat miłosny i banał 
ny. Ktoś, oddalający się z miejsca wypad 

ku, wyrazi ł opinję ogólną w zdaniu : 

„Da lszy ciąg jutro w prasie". 
Odruch t łumu przeniósł oś sceny w 

innym kierunku. Czterej policjanci przy­
trzymywali zabójcę, olbrzyma o twarzy 
bestji, i z trudnością ochronić go mogli 
przed rozwścieczonym tłumem, tem od-
ważnicjs/.ym- im pewniejszy był bezsilno­
ści mordercy. 

W chwili- gdy go ujrzałem, twarz ję­
ła była tylko krwawą masą. Cios. wymic 
rzony pięścią, zmiażdżył mu nos; oko wy 
płynęło z orbity, zwieszając się na krwa­
wej n ic i ; oderwano mu iedno ucho, a ra­
zy nie przestawały spadać na niego. 
Przyjmował je w milczeniu, jak najodważ 
niejszy bokser na ringu. Było to straszne. 

W pierwszym rzędzie wśród napastni 
ków zauważyłem jakiegoś karła, który u-
nosił się na palcach, by trafić w żywą, 

rozkrwawioną tarczę. Gniew jego tem 
odróżniał się od podniecenia innych, żc 
był chłodny, milczący i opanowany. U -
derzając bezbronnego mordercę, nie wy­
myślał mu, jak inni ; wydawało się na­
wet, że nie kierował się ani osobistem obu 
rżeniem- ani niską zemstą, ani też prag­
nieniem doraźnego sądu, lecz raczej po­
trzebą organiczną swych mięśni.... tnk 
jest: potrzebą otaksowania swej siły bez 
pomocy dynamometru... 

„Dz iwne indywiduum" — pomyślą 
łem — człowiek nieokreślonej klasy, ani 
robotnik, ani „burżu j " , niewinnego wyglą 
du, który w chwil i , gdy policjanci cia­
łem swem osłonili rannego przestlppcę, 
oddali ł się spokojnie, pogrążywszy ręce 
w kieszeniach. 

Nieznfljomy zaciekawił mnie. Dogo­
niłem go i wszcząłem z nim rozmowę. 

— Czy wiadomo przynajmniej — za 

pytałem — jakie były motywy czynu te 
go nędznika? 

— Nie — odpowiedział mi tonem o-
bojętnym, dziwnie sprzecznym z iego po 
przedniem zachowaniem — ale nietrudno 
się domyślić. Zawsze ta sama historja: 
miłość człowieka- który kocha jeszcze, 
gdy druga strona już przestała kochać. 
K t o z nich dwojga, jest oki ul niejszy? 
Czy ten, co kocha i zabija z miłości, czy 
ta, która kochać przestała i zadaje cier­
pienie partnerowi, ciążącemu je j , jak kaj 
dany? W większości wypadków — widzi 
pan — kobieta, która pokutuje w ten spo­
sób za winę lub nieopisane znużenie, gdy 
zmieniają sie role. Wszystko to obchodzć 
nas nie powinno... 

Widziany zbliska. drobny nieznajo­
my, kroczący u mego boku, wydawał się 
jeszcze bardziej kar łowaty niż z odległo­
ści. Głowa jego przypominała szczura 
miejskiego o obgryzionych wąsach. 

— Ja zaś zrozumieć nie mogę — 
rzekłem, nie kryjąc aluzji — za mściwość 
ogółu uzurpuje sobie prawo wymierzania 
sprawiedliwości, do której jest równie ma 
ło upoważniona jak jakikolwiek zabójca. 
Do tego stopnia, że przed chwila pomi-
mowoli żałowałem tego człowieka, za­

krojonego na miarę Herkulesa, a dręczo­
nego razami pigmejów, którzyby w in­
nym wypadku nie ośmielili sie nawet sta­
nąć przed nim. — Słuszna prawda. 

T y l e nieświadomości sbopiło m>ue. 
Postanowiłem spalić okręty za sobą. 

— Wybaczy mi pan — rzekłem — 
ale widząc pana przed chwila tłukącego 
na kwaśne jabłko tego bezbronnego czło­
wieka pomyślałem, że posiada pan spe­
cjalne oowody niechęci osobistej w sto­
sunku do niego. 

* — Nic podobnego nie n u miejsca - -

oświadczył nieznajomy, nie kp iąc się na 
wędkę. 

Przyjąłem to ze śmiechem, chcąc zmu 
sić go do wypowiedzenia ;ig. 

— Czyżby pan był typem w rodzaju 
Salavina? — zapytałem. 

— Nie wiem, o kim pan mówi. 
— Salavin jest bohaterem powieści. . 

ckrornnym i pokojowo nastrojonym urzęd 
nikiem, podlegającym niewykonalnym za 
chciankom. Raz jeden tylko uległ poiiiisie 
pociągnięcia za ucho swego szefa, a ten, 
myląc się co do znaczenia gestu, wyrzuca 
manjaka. Przypomina mi pan tę postać 
książki JERZERO Duhamel'a. Usłuchał pan 
Z pewnością głosu tajemniczego i niezwal 
czonego instynktu, który nakazał panu po 
pełnić jeden z tych czynów, którego żału 
jemy po namyśle. CZY mam słuszność? 

Szczur miejski wysłuchał mnie cierp­
liwe, nie przerywając mi. Nie odwróciw 
szy głowy w moją stronę, wkroczył znie 
naćka na drogę zwierzeń, czując, że GO 
przejrzałem. 

— T a k mi się zdaie — rzekł. — 
Nie wiem, CO mnie napadło. Nie piję, nie 
posiadam żadnych nałogów i nikomu źle 
nie życzę. Nie podlegam irytacji i wy­
strzegam się swych impulsów. Przykre 
doświadczenia ominęły mnie i byłbym na 
wet wolny od trosk, gdyby nie pożerał 
mnie żal. W ą t ł y z natury, poprostu za­
zdroszczę innym siły fizycznej, której 
mi brakuje. Nie moja to wina. że jej nie 
mam, gdyż robiłem wszystko, by ją pozy­
skać... 

— Mięśnie pana odmawiają posłuszeń 
stwa? 

— Niestety. Proszę zwrócić uwagę, 
że nie mam wojowniczego usposobienia, 
pragnę siły PO to, by jej nadużywać. 
Oszczędzałbym jej kaczej, uoatruiac w 

niej zabezpieczenie przeciwko agresji 
Skąpiec jest może tylko przezornym jasną 
widzem przyszłości. Sni mi sie niekiedy, 
że staczam walkę zwycięska z ki lku napą 
stnikami — siłaczami. Niestety 1 M o j * 
ambicje osiągnięcia siły atlety ograniczyć 
się muszą do marzeń. 

— Zbyteczne chyba będzie zapytać 
pana, czy uczęszczasz na mecze bokser­
skie? »?N 

— Jest to istotnie moia ulubiona roz­
rywka, lecz zarazem i męka. Mnie j zaś 
lubię f i lmy dowodowe, reprodukujące pe 
rypetje walk i . Jest różnica widzieć uderzę 
nia, a słyszeć je... Brakuje szmeru ledwie 
dosuzegalnego, uczucia wdarcia się 
wgłąb... Czy mnie pan rozumie? 

— Doskonale. 
— Otóż, ja , cherlak, nareszcie po 

znałem to wrażenie 1 Zawdzięczam je kc 
losowi- którego chwilowo miałem w swej 
władzy i mogłem tłuc bez wyrzutu su­
mienia, ponieważ zabił. N ie zrobiłem Olu 
krzywdy. Jest prawdopodobne, że przy­
sięgli uninewinnią go... wiec i dla mnie 
znajdą się okoliczności łagodzące. Zastu 
guję na nie. Uwolni łem się tym sposobem 
od halucynacyj, które obrzydzały mi ży­
cie. Dotyk — proszę pana — także mie­
wa swoje halucynacje — jak bywają z!u 
dzenia wzrokowe, słuchowe, i innych zmy 
słów. Jeżeli pan o tem nie wie jeszcze. 
informuję go teraz. Wo lno panu uważać 
mnie za człowieka niezrównoważonego 
lub nienormalnego — wszystko mi jedno.. 

Nieznajomy wyciągnął z kieszeni te 
z rąk, która najbardziej „dz ia ła ła " ; zginł 
ją w stawach uśmiechnął się ze spokojna 
czułością dobrego ojca. A potem ukłonił 
mi się i znikł mi z oczu tak' szybko, że nie 
/dążyłem zobaczyć, iak szczur powrócił 
'do swej n o j y , / ^ " T ł u m . L i M . 



,.E C E O SM « 

Bezsensowne przepisy w lekkoatletyce. 

C z y N u r m i j e s t g o r s z y 
od Tildena lub wiedeńskiego Hakoahu? 

I w sporcie m inu ję przesady lub staro­
świeckie poglądy. Weźmy lekką a t le tykę, 
•tórą u ta r ło się nazywać , ,kró lową spor* 
ł ó w . Zdarzy ło się na jwiększemu lekko­
atlecie, jak iego zna hietor ja sportu, m ia -
Wwicic N u r m i e m u , żc go zdyskwal i f i ko ­
wano. Stara t o h ib lo r ja , bo działu - i . , przed 
ttlkiem. »*!c zarówno o s o b a Nurmiego , j uk 
1 lagadnienie pro fes jona l izmu w sporcie, 
p u.t aktualności n ie straci ły. Podniosły 
*t po tej dyskwa l i f i kac j i wie lk iego F i n a " 
n i t u : g ł o s ) zu i przeciw. Próbowano zmo­
dyfikować p o g l u d y n u zawodowstwo w 
'porcie. Jedni staral i się przekonać d n i -
I M i , żc nic nu teni s p o r t nie uc ie rp i , jeś l i 
Hen c z y d rug i lekkoat le ta o t rzyma wyua-
godzenie w fo rm ie odszkodowunia ZU| 
praco u y czas podczas jakichś zawodów, 
róbowano podzie l ić zawodników nu kłusy 

' p u n k t u widzenia t y c h odszkodowań pic-
'leżu \ • l i , ale narazić wszystko J M p o du-
* U e i u u . L c k k o . i t l e l u , k tó ryby m ia ł nie-
fctrożuośc połakomić nio na gotówkę, j ako 
Wynagrodzenie zu udzia ł w zawoduch, nu­

dz i ł by f ię na Io« .Nurniiego c z y Ladoumc-
Włe a. 
r 
L Jeśli można b y ł o b y ieszcze pogodzić 
P z dyskwa l i f i kowan iem tych , którzy 
p t t y n u i j g pieniądze z a i)i'.'gi c z y skok i . 
I^uihiu ( K I U N I L Z I E *ię natomiast z z a k n i U M t 
B t r towunia anmtora- lckkout łe ly z „ z a -
hodoweeiu" — lekkoat letą, czy za tukiego 

' • l i m , . Jaką t o burzę protestów w y w o -
pł Nim m i . kiedy ehciał pobiegać sobie W 
p t h o i t i i i . j Ilu ropie z a m a t o r a m i ! Tak ie 
wyczuje panu ją w l e k k i e j at letyce, ki 

s t o r , k tó ryby ośmiel i } t ię startować z 
W o d o w c c i n , i i z n l i n y by łby również za 
W o d o w c n . Lekkoa t le tyka osamotniona 

JMt w t y c h poglądach wśród innych dzic-
c p o r i u . / o l .uczmy co się dzicjo np. 

f pilee nożnej . Nasi p i łkarze • uinatorzy 
Npli ( I I ••. wuja r o f i c j a l n y m i zawodowca­
mi. A l i n . l enn i . - i ś c i i ' TuJuj copruwdu knż-
łorazown Związek udziela łaskawie po-
• ^ ' o b i i i i i na grę tennisistów • amatorów X 

1 * W o d o w e a m i , ale weszło to już w zwyczaj 
K żc j akako lw iek odmowa jest tu nie do 

Pomyślenia. 

T łoczyńsk i czy Hebda mog l i pograć 
sobie z zawodowymi tennis is tami, T i l de -
nem czy N a j u c h e m ; nie przynos i ło i m to 
żadnej u j m y , przeciwnie — korzyść; p i ł ka ­
rze nasi mog l i grywać mecze z zawodowy­
m i p i ł ka r zam i , choćby, j a k ostatnio, z 
k iepsk im wiedeńskim .Hakonhe in " , ale 
biegać z N u r m i m ' / Żadnemu amatorowi 
nu całej k u l i z iemskiej nie wolno biegać z 
N u r m i m , za wy ją tk iem samej ojczyzny 
Nurw iego , k tóra jednak nie uznaje dys­

k w a l i f i k a c j i swego wie lk iego syna. Gdzie­
indz ie j natomiast jest to n ie do pomyśle­
n ia . A le dlaczego w tennisie można grać 
amatorom z zawodowcami, także i w p i ł ­
ce nożne j , A natomiast n ie wo lno biegać 
z N u r m i m ? — na to niema odpowiedzi i 
pewno c i , k tórzy na to uie pozwala ją, sa­
m i by l i by w k łopoc ie gdyby ich o to za­
pytać. Pewno powiedzieliby: tak chcą 
przepisy. A l e wtedy należałoby dodać: 
bezsensowne przepisy. 

Nietylko gimnastyka utrzymuje zdrowie. H i Racjonalne siedzenie w szkole. 
Zaroiło się w murach szkolnych od 

tłumu dzieci, świeżych i wypoczętych, o-
palonych wakacyjnem słońcem. Tysiące 
dzieci po raz pierwszy przekroczyło 
próg szkoły i zaciągnęło się na kilka lat 
w kadry uczniowskie. Na te dzieci trze 
ba przedewszystkiem od początku zwra­
cać uwagę, żeby zarówno w szkole jak 
i domu podczas nauki sedziały prosto, 
w odpowiedniej pozycji, gdyż nabyte w 
dzieciństwie przyzwyczajenia t. zw. .,złe 
trzymanie się", często zostaje na całe 
życie. 

Do bardzo częstych chorób szkol­
nych należy 

skrzywienie kręgosłupa. 
Skrzywienie to może wytworzyć się albo 
ku tyłowi, czyli t zw. plecy - garbate, 
albo w bok. Skrzywienie ku tyłowi wy­
twarza się wówczas, jeśli dziecko sie­
dzi zabardzo pochylone np. z powodu 
zbyt wielkiego oddalenia stolika o ław­
ki, z powodu niskiego stolika albo jeśli 
się dziecko garbi z przyzwyczajenia, 
wrerzcie z osłnbienia kręgosłupa i nieko-
rzystania z oparcia. 

Boczne skrzywienie kręgosłupa pow­
staje wówczas, jeśli ławka jest za ni­
ska, a stolik za wysoki, jeśli dziecko 
przy pisaniu trzyma zeszyt z boku i sie 
dzi wskutek tego krzywo, jeśli zakłada 

Mis istrzostwa strzeleckie K. P< W. 
Pierwsze ogólnopolskie zawody kolejarzy. 

I Odbyły się w Poznaniu pierwsze o* 
Jlnopolskie zawody strzeleckie o mi-
frzostwa Kolejowego P. W . i wykaza-
\1 wysoki poziom sportu strzeleckiego 
' Rodników. 

W konkurencji KB i (broń wojskowa) 
j * 3 0 0 m. 1 ) zespół okr. Poznańskiego 

pkt. na 9 0 0 możliwych. Mistrzostwo 
J^ywidualne zdobył Krutkopad (Ra-

•0>1 2 8 4 pkt. na 3 0 0 możliwych 2 ) Jaś­
l iski (Poznań). 
I W konkurencji PW. 1 (pistolet woj-
C°wy) na 25 mtr.: 1 ) Jaskulski (Poznań) 
HI pkt. 2 ] Krutkopad 1 2 9 pkt. 
1 W konkurencji BZ (szkolny 1 0 ) na 
P mtr., broń bocznego zapłonu, tarcza 
^ 1 4 cmt., trzy postawy 1 ) zespół okr. 
*°*nańskiego 1 0 8 9 pkt. na 1 2 0 0 możli­

wych, 2) zespół okr. Radomskiego 9 3 9 
pkt. Mistrzostwo indywidualne; 1 ) Jas­
kulski 369 pkt. na 4 0 0 możliwych, 2) Maj 
chrzak (Poznań). 

W konkurencji BZ krajowy (broń* kra 
jowa małokalibrowa) z trzech postaw na 
5 0 mtr.: 1 ) zespół okr. Poznańskiego 
4 1 5 1 pkt. na 4 . 5 0 0 możliwych, 2) okr. 
Radomski, 3 ) okr. Wileński. Mistrzostwo 
indywidualne ( 1 ) Jaskulski 8 5 1 pkt. na 
9 0 0 możliwych,, 2 ) Maserak (Poznań). 
3) Majchrzak. 

Po zakończeniu zawodów odbyła się 
na stadjonie miejskim w Poznaniu uro­
czystość wręczenia nagród. Imieniem 1 
organizatorów przemawiał poseł_ Sta- i C x y p a n , s p r ó b o w a ł a j u i „ A m o l " ? 

nogę na nogę i siedzi na jednej połowie 
uda, lub jeśli siedzi nie równolegle do 
stolika, lecz bokiem. 

Skrzywienie to może powstać także 
wskutek noszenia książek po jednej 
stronie. Skrzywienia te mogą mieć uje­
mny wpływ na ogólny rozwój dziecka i 
mogą wywoływać liczne nerwobóle. 

Wzrok psuje młodzież najczęściej w 
szkole z następujących przyczyn: zbyt 
drobnego druku, zbyt wielkiej odległo­
ści tablicy, lub książki, niedostatecznego 
oświetlenia, krzywej pozycji przy pisa­
niu, a zwłaszcza przy pisaniu w cieniu 
własnej ręki, co występuje wówczas, je­
śli światło pada od strony prawej. 

Jedną z najczęstszych chorób mło­
dzieży jest 

ogólne zdenerwowanie; 
zwłaszcza podlegają mu dzieci już z na­
tury słabe, skrofuliczne, gruźlicze, dot­
knięte krzywicą (rachityzmem). Z czyn­
ników wywołujących nerwowość młodzie 
ży najważniejsze są następujące: nie­
odpowiednie odżywianie, jak nadmierne 
ilo'ci mięsa, potrawy korzenne, kawa, 
mocna herbata, praca nocna, ciasne i źle 
przewietrzane mieszkanie i t. d. 

Baczną również uwagę należy zwra­
cać na trzymanie pióra i ułożenie ca­
łego ciała w czasie pisania. Pióro po­
winno być trzymane lekko, trzema pal 
cami prawej ręki t j . wielkim, wskazu­
jącym i średnim. Zazwyczaj dzieci popeł 
niają ten błąd, że przyciskają pióro 
tak silnie, wskutek czego palec wskazu 
jącv u lega zep^i ieci t i . 

Dzieci, mające słabe kości, nie powin 
ny długo 

przesiadywać w szkole. 
Gorączkujące, skarżące się na ból gło­
wy, należy również uwolnić od zajęć 
szkolnych. 

Chore dzieci należy bezwzględnie za­
trzymać w domu, choćby skarżyły się 
tylko na ból głowy i miały nieznacznie 
podwyższona temperaturę. Wszystkie 
niemal ciężkie choroby młodego wieku, 
jak odra, krup, płonica, ospa, koklusz 
przejawiają się najpierw bólem głowy, 
oraz podwyższoną temperaturą przyśpie 
szonem tętnem i zmianą usposobienia. 

T E M S A M E M M Y D Ł E M 

PRAĆ Z W Y C Z A J N Ą B I E L I Z N Ę 

I M Y Ć YTŁOSY? 

i 
Nie, napewno przecieij 
nie będziecie narażali 
swych delikatnych włc* 
sów na utratę jedwa«( 

bistego połysku przea 
mycie ich zrwykłeni 
mydłem. Jedynie ła­
godny i pod gwaranc­
ją wolny od sody Sham* 
poo Elida zachowa im 
piękność, połysk . i 

tdrowie. 
Shampoo Elida jest 
dostępny dla każde­
go: 1 paczka wystar­

cza na dwa razy 

S H A M P O O E L I D A 
Wojewódzki Zjazd Ogrodniczy 

w Ł o d z i . 
ODEZWA. 

Kryzys gospodarczy, który objął świat 
cały, wszystkie niemal gałęzie produkcji 
i przemysłu, w znacznie większym slopuiu 
dotknął rolnictwo, a najbardziej może je-

1 go odrębną guląź, jaką stanowi ogrodnic-
' I w o i produkcja ogrodnicza. 

Ogrodnictwo, uważane jak dotąd za 
najbardziej opłacalną guląź produkcji rol­
nej, zajęło poczesne miejsce w U A S C C N I 

WoiewĆuZlwie. Jednakże produkcja ogro­
dnicza j '. ik dotąd nie została skoordyno­
wana, uie zostały wytknięte jej kierunkjj 
zasadnicze Dała się. odczuć w poszczegól­
nych gałęziach nadprodukcja, w innych 
Z U I Ś niedobór btuk organizacji produkcji, 
zbytu, brak organizacji wśród samych 
ogrodników i producentów. 

I-szy Wojewódzki Zjazd Ogrodniczy w 
Łodzi będzie miał za zadanie: skupić ogro-
diuków - zawodowców i producentów ogro­
dniczych z całego Województwa, zorjen-
tować ich w dzisiejszej sytuacji i wytknąć 
pewne linje gospodarcze i organizacyjno-
ekonomiczne na przyszłość-

I-szy Wojewódzki Zjazd Ogrodniczy od­
będzie się w dniu 3-im września r. b , o 
godzt 11-ej I 1 n K I , w lokalu Izby Rolniczej 

rzak, prezes zarządu głównego KPW. 

J>lonja z Karwiny przyszłorocznym mistrzem, m — . — n - i — 

• Polska pitka nożna w Czechosłowacji. 
Zw. Piłki Nożnej na Śląsku Czechosło-

T*ckini (żupa cieszyńska) do której nule-
zarówno polskie, jak i czeskie klubfj 

Perskie, zwiększył liczbę klubów w kia-
H i i U z 8 na 9. 
, W klasie pierwszej kluby polskie repre-
ratowane będą tylko przez Polonię z Kar-
' l n >, która posiada zresztą znaczne szUnse 

na zdobycie przyszłorocznego mistrzostwa 
żupy. 

Natomiust w klasie I I — przewagę mieć 
będą kluby polaki.., których będzie 5 na 
ogólną liczbę 9. Są to kluby: Pogoni z 
I R W . t . I I N , I .echj i z Suchej Górnej, Siły 
z Trzyńca, Siły z Karwina i PKS Łazy. 

Oziś transmisja radjowa 
wioślarskich mistrzostw Europy. 

Polskie Radjo pochwali się dziś znacz­
ku sukcesem sportowym, gdyż tiunsmito-
?o będzie finały wioślarskich mistrzostw 
' ' u | I \ z Budapesztu. 

I Mistrzostwa Europy, jak Już donosiliś-
Ji obesłane zostuły przez Polskę wśS 
ftyetkich konkurencjach. Transmisja z 
P^npesztu dokonana zostanie o godz, 
f*j przez członków naszej 
Marskiej z kierownikami -
r^owiczem i Spornym na czele 

ekspedycji 
p. p. Lc-

VINES I JACOBS POZOSTAJĄ 
A M A T O R A M I . 

, Podejrzane o zawodostwo czoło-
£ rak ie ty Stanów Zjednoczonych, 
JJtes j Helena Jacobs, zostali od wszel 
f ch podejrzeń uwoln ieni i wobec tego 
postają nadal amatorami. 
. Amerykańsk i Związek Tennisowy 
1 Przeprowadzeniu specjalnego docho-
r^tiia — wyda ł w y r o k uniewinnia* 

obie rak ie ty 1 pod zarzutu za-
'k istwa. 

Transmisja ta wywoła w szerokich ko­
łach sportowych naszego kiuju wielkie za­
dowolenie. 

OSTATNIA ÓSEMKA M E C Z Ó W 
w PUHARZE DAVISA. 

Przerowadzone dotychczas el imina­
cje tennisowe w turnieju o puhar Dav i -
sa na rok 1934, usunęły z wa l k nastę­
pujące k ra je : Ir landję, Grecję, Hisz­
panię, Norwegję, Polskę, Szwecję, Mo-
uaco, Rumunję i W ę g r y . 

Na placu boju pozostała ósemka 
państw: Niemcy — Danja, I tal ja — 
Holandja, Austrja — Jugosławja, Szwaj 
carja — Belgja. W dniu 3 września 
wszystk ie te cz tery mecze będą roze­
grane, a zwyc ięscy wejdą do rozgry­
wek f ina łowych, które rozegrane będą 
już w roku 1934. 

icle Czerwony Krzyż! 

Skutecznym i przypemnym zabiegiem 
okazał się powszechnie znany na Zuclio-
dzic i przez miljony ludzi używany środek 
kosmetyczny „Amol". Działa orzeźwiająco 
i uspakaja nerwy- „Amol*' stosuje się przez 
wcieranie w skórę jako masaż, lub też 
przez dodanie płynu tego do kąpieli. Sku­
tek jest natychmiastowy. Do nabyciu w 
aptekach i drogerjach po zł- 7.70 za flakon 

„KR6L C Y G A N Ó W 
W „GRAND - K INIE" . 

Reżyser nie wysilał się na urozmaicenie 
tej bajeczki ani jednym nowym pomysłem, 
wiedząc o tem, że publiczność lubi ją za­
wsze w tej samej wersji. Nie jest to więo 
ani komedja muzyczuu, uni operetka., 
Film zrobiony techniką teatralną ze wstaw­
kami śpiewanemi przez hiszpańskiego te­
nora, Jose Mojicę, pięknego chłopcu o 
.-licznym głosie i olśniewających zębach. 

Jose Mojica, wielki tenor liryczny, cza­
rujący od kilku lat publiczność kinową 
swym głosem i urodą, jest potomkiem sta­
rego hiszpańskiego arystokiutycznego ro­
du. „Odkryła" go Mary Garden w czasie 
jakiegoś amatorskiego występu. Polecany 
przez nią dostał się do Wielkiej Opery w 
Chicago, przed 3 laty zadebiutował w fil-
mnie dźwiękowym. 

FIŃSCY TRENERZY DLA W Ł O S ­
K I C H L E K K O A T L E T Ó W . 

W ł o s k i Z w . L. At le tyczny zaangażo 
wa ł dwóch w y b i t n y c h t renerów f iń ­
skich Paavo Kar ikko i Mat t i Jary ine-
na. 

W ten sposób Związek Włosk i za­
mierza zwiększyć swoje szanse na 
igrzyska ol impijskie 1936 roku. 

Godzi się zaznaczyć, że Paavo Ka­
rikko ż y w o interesował się możliwoś­
ciami pracy t renerskiej w. Eolsce. 

,,ŚMIECH W PIEKLE" 
na ekranie „Luny". 

Film przerobiono s popularnej w Sta-
iiUch Zjednoczonych powieści Tully'ego, 

Maszynista kolejowy (Pat 0'Brieu) za> 
stawszy żonę (Merna Kennedy) „in fla­
granti', zabija ją i rywula. za co skazują 
go na dożywotnie ciężkie roboty. 

Dozorcą kaźni jest brat zabitego, dla 
więźniu więc rozpoczyna się pusmo udrę-
czeu. 

Wicszcie w czasie kopania grobów dla 
zmarłych na żółtą febrę, maszynista wznie-
t u bunt i ucieka. 

Znajduje przytułek w chacie, gdzie 
mieszka samotna dziewczyna (Gloria Stu­
art), której rodzice padli ofiarą zurazy, 
oboje ruszają razem na Północ, gdzie roz­
poczną nowe życie. 

Tytuł filmu cokolwiek pretensjonalny, 
pomimo to, że film obfituje w sceny, je­
żeli nie „piekielne", to w każdym razie w 
przeraźliwe — zabójstwo, więźniowie ska­
zani na ciężkid roboty, znęcanie się nad 
nimi i t. p. 

Wszystko to dzieje się w południowych 
Stanach i — sądząc z ogólnego stylu — w 
środku ubiegłego stulecia, co nadaje filmo­
wi zabarwienia trochę egzotyczne. 

Film obfituje w piękne sceny masowe 
pomyślane z dużym rozmachem (epizod 
kolejowy). Nie brak również wstrząsają­
cych obrazów grozy i okrucieństwa (sceny 
egzekucji, chłosty i buntu). 

Reżyserja staranna z dbałością o wier­
ne oddanie środowiska (obóz więźniów) 
oraz pewnemi tendencjami do nowocze­
snego ujęcia (jazda maszynisty po usłysze­
niu szyderczych słów inspektora więź­
niów). 

I02l.nogr.upie 
kosztuje abonament „Echa" 

z odnoszeniem do domu 
Prenumeratę zamawiać można o d k a ż d e g o 

dnia miesiąca. 
A d r e s : K a r o l a 2 lub te l . 1 0 2 - 2 8 

lub P i o t r k o w s k a U . t e l . 1 0 2 - 29-
Przy odbiorze w administracji Karola 2 
lub Piotrkowska 11 prtnumtrata wr­

zos! tylko 2 z l 30 K r . 

w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej L, 96, 
I I I piętro-

Komitet . 
PROGRAM 

Wojewódzkiego Zjazdu Ogrodniczego u /.<»•/.-. 
w dniu 3 września 1933 r. 

!• 10 rano. Urocayete nabożcnttwo w ko 
tciele św. Krzyża (róg Przejazd i Sienkiewicza). 

• •"•I 11 rano. Otwarcie Zjazdu: 
1. Powiuinie ZJaxdu prtet Prezesa Ccutrahir. 

go Polskiego Związku Ogrodnicrrgo orai przuz, 
Prezesa TTojewódzkicgo Związku Ogrodniczego. 

2. Przemówienia przedstawicieli urzędowych. 
3. W >!• . I - przewodniczącego Zjazdu orat wica 

przewodniczącego, 2.ck srkratarey oraa komi - j i ! 
Hedakeyjnej wniosków. 

4. Referaty: 
A) Organizacja ogrodnictwa w dobie dzUicj. 

izej — inż. Leon Firaś. Dyakusja. 
b) Cele i zadania łeby Rolniczej i rola jej vri 

tyciu go>podarcxo.ogrodniczcm — in i . Jan kaw. ! 
czak, ' I r . laby Rolniczej. Uyakutja. 

d) Warzywnictwo i nasiennictwo w MToje-1 
wództwie Łódzkiem — p. Julju»z Bluinental. D y . 
skuaja. 

Przerwa obiadowa. 
e ) KwUciarstwo w Województwie Lódzkicir 

— p. Tomasz Leaaciyńaki. Dyskusja. 
f ) Ogrodnictwo miejskie i satgadnienie diói; 

1 nieużytków xr Województwie Łódzkiem — dyr. 
Stefan Rogowica. Dyskusja. 

g) Zagadnienie organizacji produkcji i zbytu 
— p. Zygmunt KacsorowskL Dyskusja. 

5. Uchwalenie zgłoszonych wniotków, 
6. Zamknięcie Zjazdu. 
Po Zjcidaie przewidziany wspólny bankiet. 

Obrady bedg - I C odbywały w Łódsklej Izbie Kol. 
N U " i pray ul . Piotrkowskiej 96, l i t piolro. 

R \ D J O - K Ą C I K . 
RASZYN, poniedziałek. 

7.00 Sygnał czasu i picin „Kiedy ranne wstają 
torze". 7.03 Gimnasryka. 7.20 Płyty. 7.30 D u m . 
nik poranny. 7.35 Płyty. 7,52 Chwilka gospodnr. 
ttwa domowego. 7.^5 Program na dtlert hicł:irv. 
1L57 Sygnał etosu. 12,05 Płyty. 12.25 Przegląd 
prasy polskiej. 12,33 Kom. mełeorol. 12,35 Płyty. 
12.55 Dtiennik południowy. 14.55 Płyty. 15.00— 
15.05 Koni. Min . Opieki Społ. dla 1'ai'eiw. tira. 
Pośredn. Pracy. 15,0^ Wiadomoici biezgee. *» "• 
Kom. Państw. Inst. Eksport. 15.15 Płyty. 15 i 
Kom. gospodarety. 15.35 Płyty, 15,45 Pr«t j \ 
komunikacyjny. 15.50 Piosenki w wykonaniu rłw 
ru Eryana (płyty). 16.00 Koncert so1i«tów. 17.d 
Poiadanka w jęryku franruskim. 17.15 M I , . 
lekka. 18,15 Transmisja ze Lwowa. 18,3s, Trawa 
misja a Krakowa. 19J20 Rozmaitości. 19,35 Pro 
gram na dzień następny. 19.40 Feljelon literui'-
„Zdefuturytowani poeci". 20.00 Operetka ae stu 
dja „Dookoła miłości" O.kara Strausra. W przir 
wie 1 .e j Skrzynka pocztowa roln. W prrerwi. 
2-ej Dtiennik wiectorny. 22.00 Mux}ka taneczna. 
22.25 Wiadomości sportowe. 22.35 Wiadomości 
meteornl. dla kom. lotn. i kom. polic 22,40—23,00 
Mutyka taneczna. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatz Letni — Od i jego sobowtór. 
Teatr Nowy Cong — Manewry nie jetienne. 
Adria — Nabieralski i S.ka. 
Casino — Serce olbrzyma. 
Corso — Czlowień małpa. 
Ctary — I . Dr. Jekyll 1 Mr. Hyde. U. Kapiini 

Wbalan. 
Capitol — Złote sidła. 
Grand . Kino — Król cyganów. 
Luna — Śmiech w piekle. 
Metro — Nabieralski i S.ka. 
Palące — Droga na Wschód. 
Pracdwiośnie — Romans sekretarki. 
Rakieta — I . Pałac na kółkach I I . Śpiew., 

całus-, dziewetyna.. 
Stylowy — Nocne agdy. 
Sztuka — Dziecko grzechu. 

Co zgotować jutro aa obiad? 
Zupa rumiana „Julienne". 
Sztuka mięsa z sosem chrzanowym 
Kapusta włoska faszerowana. 
Suflet z jabłek. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Augustynowi. 
Wschód słońca 4 3 8 . 
Zachód — 1 8 , 3 8 . 

Długość dnia 1 4 0 0 . 
Ub^ło dnia 2 . 4 5 
Tydzień 3 4 . W 

http://I02l.nogr.upie
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P i e r w s z a „ a n g i e l s k a " s o b o t a 

Smutny koniec propagatorki nowego zwyczaju. 
Odpoczynek popołudniowy w soboty, 

tak zwana sobota angielska, ma bar­
dzo ciekawy początek. Dzięki pamiętni­
kom Klaudjusza Hatona opubl ikowa­
nym w roku 1865 w Paryżu, według ma­
nuskryptu, w k tó rym wspomniany autor 
kreśl i współczesne mu wypadki od roku 
1553 do 1582, dowiadujemy się o pier­
wszej sobocie angielskiej, k tóra miała 
m ie l ce we Francj i w 1566 r 

W czasie wojny religijnej, Haton zo­
stał zaniepokojony szczególnem wierze­
niem. Wieśniacy licznych parafi i Szam-
panji zaczęli porzucać D r a c e w soboty 

p o p o s i ł k u o b i e d n i m 
Tłumaczyl i , że t o nakazała czynić Matka 
Boska. 

Autor oburza się i widzi w tem bez­
bożność rozsiewaną przez Hugenolów. 
Zbiera więc k i lku pobożnych z diecezji 

i w ich towarzystwie przebiega okolice 
napominając wieśniaków i tłumacząc im, 
że próżnowanie w soboty popołudniu 
jest obrazą Boga i Matki Boskiej, jest 
zwyczajem żydowskim. 

Wkrótce odkryto, że odpoczynki so­
botnie głosiła 

jakaś dziewczyna wiejska, 
która uważała się za posłanniczkę Mat­
ki Boskiej. Wszystkie okoliczne wsie 
slosowały się do jej poleceń, mimo 
rozkazów królewskich, by pracować od 
świtu do zmroku. Zawiadomiony o po­
wyższym nowym zwyczaju chłopów kar 
dynał z Lorraine kazał odszukać spraw­
czynię wypadków. Sprowadzoną do Nan­
cy zasądzono i spalono jako niebezplecz 
ną heretyczkę. 

Sobota angielska z 1566 trwała więc 
bardzo krótko i nie przyjęła sięl 

N a j w i ę k s z a 

K o ń s k a 
n a m i ę t n o ś ć A n g l i k ó w a r y s t o k r a c j a 

L e g e n d a r n e w i e r z c h o w c e M a h o m e t a . 

Wszystkie pełnokrwiste konie świata 
wywodzą się z jednej błękitnokrwistej 
dynastji. Koń pełnokrwisty jest pro­
duktem, wyhodowanym w Anglji, z ko­
nia krajowego i importowanego ze wscho 

K o n d u k t o r w o p a ł a c h . 

Szereg gigantycznych budowli 
wzniosła dzielna architektka polska zagranicą. 

Częściej słyszymy o ludziach, którzy 
poświęcają życie, by robić sobie re» 
klamę, niż o tych, korzy pracują bez 
wytchnienia, poświęcając się sprawie u-
miłowanej. Do tych ostatnich typów 
należy Adriana Górska, architekta pol­
ska, znana bardziej w Paryżu niż w Pol­
sce. 

Sludja zaczęła Górska na Politechni 
ce Warszawskiej, lecz już w 1919 roku, 
przybywa do Paryża. W roku 1922 
zajmuje trzecie miejsce w konkrusie dy­
plomowym Wyższej Specjalnej Szkoły 
Architektury i od tej chwili zaczyna pro 
wadzie życie czynne i twórcze. I na­
stępuje żmudna praca techniczna: w że­
lazo betonie, praktyka w hiurze kon-
strukcyjnem. W 1927 buduje oierwszy 

wielki ośmio piętrowy dom, 
w Passy iPaiyź), w 1932 kaplicę we Wło 
szech potem znowu dwa magazyny w 
Paryżu i kilka mieszkań nowoczesnych. 

W 1930 i 1931 r. staje olbrzymi dom 

9-piętrowy w Neuilly (pod Paryżem); we 
Włoszech nad wielkiemi jeziorami wiel­
ki park z belwederem i pomnikim dla 
znanego finansisty, Toeplitza; wnętrze 
pracowni znanej malarki polskiej w 
Paryżu, Tamary Lempickiej, kinema­
tograf ,,Le Journal" na Wielkich Bulwa­
rach w Paryżu i inne prace. Ostatnio 
rozszerzyła Górska swoje pole działa­
nia na Riwjerę, 

gdzie mieszka jej wspólnik, 
de Montaut; we współpracy z nim wy­
budowała nowe kino w Marsylji i dwa 
następne kina w Paryżu: „Cineac" i 
,,Paris-Midi" (to ostatnie na dworcu Sa­
int lazare); buduje obecnie jeszcze jed­
no, tym razem w Brukseli 

Szczególnie ciekawe są małe luksuso 
wc mieszkania Góskiej, niedrogie. A je­
dnocześnie luksusowe apartamenty ze 
szkła, lub znajdujący się w budowie no­
wy Pałac Sportów w Cannes (10.000 me­
trów kwadratowych). 

T a j e m n i c z e w ł a s n o ś c i s i ó d e m k i . 

Okresowe wahania w wydajności pracy ludzkiej. 
Każdy z nas ma dni, w których jest 

gorzej dysponowany. 
Spoglądając wstecz na nasze życie, spo­
strzegamy jednak, że to wahanie daje 
się nietylko w poszczególnych dniach, 
lecz również i w poszczególnych po­
rach zauważyć. Trafia się czasem rok, 
w którym się dużo zrobiło, i trafia się 
też rok. w którym nic nam się nie wio­
dło. Otóż profesor wiedeńskiego uni­
wersytetu Swoboda twierdzi, że można 
znaleźć pewną prawidłowość w tych 
rocznych wahaniach jakie się przejawia 
ją w wydajności pracy człowieka. Utrzy­
muje on mianowicie, że najlepiej się pra­
cuje w tych latach życia, w których ilość 
lat jest 

podzielona przez siedm, 
a więc w 21, w 28, w 35, w 42 i t. d. ro­
ku życia. Twierdzenie to opiera na bo­
gatym materjałe biograficznym, z które­
go wynika, że uczeni, artyści, literaci 
I t d. najlepsze swe dzieła tworzyli w 
latach podziełnych przez 7. Profesor Swo 
boda sądzi też, że dzieci urodzone 
wtedy, gdy ilość lat rodziców jest podzie 
łona przez 7, 

są najlepiej udane. 
Tak np. wielki filozof Kant urodził się 
wtedy, gdy jego ojciec miał 42, zaś mat 
ka ?S lal. Aleksander Humboldt uro­
dził się, gdy ojciec jego miał 49 lat, a 

matka 35. Rodzice wielkiego chemika 
Liebiga mieli 29 i 21 lat przy jego uro 

Wesoły obrazek z londyńskiego 
pr?cdinicścia. 

du araba i jest dzisiaj rozpowszechniony nie rzuci ły się ku wodzie, kazał zatrą-
na całym świecie. A le młode źrebię, uro bić do zbiórki . Lecz ty lko pięć klaczy 
dzone gdziekolwiek na kul i ziemskiej, by ło po&łusznych i wróci ło 
nazware być może koniem pełnokrwi 
stym dopiero od chwili, kiedy srodzy sę^ 
dziowk w Londynie wciągną je po nie 
zmiernie ostrym egzaminie do prowa­
dzonych 

od roku 1709 
list tablic genealogicznych 59 familij. 
sporządzonych w roku 1793 w ..Gene­
ral Stud Bock", a prowadzonych bez 
przerwy do dnia dzisiejszego.. 

Już żołnierze rzymscy legjonów Julju-
sza Caesara urozmaicali sobie czas wy­
ścigami konnemi w okolicy sławnego 
do dziś przez swoje wyścigi miastecz­
ka Newmarket. Stąd zapewne wzięła 
początek wrodzona każdemu Anglikowi 

namiętność dla koni. 
Pierwsze wyścigi w Anglji, o których 

posiadamy wiarogodne wiadomości, od­
były się w roku 1377 między księciem 
Walii a księciem Arundel i to w New­
market. Już od początku XII wieku regu­
larne wyścigi były powszednim chlebem 
Anglika, w związku z czem wyłoniła 
się kweslja racjonalnej hodowli Od tei 
pory rozpoczyna się zwycięski pochód 
konia krwi arabskiej w Anglji. 

Prorok Mahomet jak wszyscy Ara­
bowie wielki amator koni, dokonał o-
koło roku 600 z pomiędzy stada swego 
znamiennego doboru. Zamknął on sto 
swych klaczy przez szereg dni wśród 
upalnego słońca 

i bez wody. 
Kiedy po otwarciu wrot, spragnione ko-

Europejskie Hollywood 
powstanie na słonecznej Riwjerze. 

Przec iwko zachłanności amerykań­
skiej na DOKI twórczości f i lmowej i 
wchłanianiu co najwybitniejszych sił 
ar tystycznych, buiilzi srię w Europie 
reakcja, która przybrała już postać kon 
kretnych projektów. We Francji pow­
stać ma Hol lywood europejskie. Wybó r 

dzeniu. Znakomity muzyk niemiecki. Ry- j miejsca już dokonany. ludzie, k tórzy 
szard Wagner urodził się ojca 42-letnie i podjęli sie zrealizować to dzieło są 
go i z matki 35-letniej. I angażowani, środki zapewnone. Wed-

Miasto wybrukowane... z l of ero 
• • • Zbieracze kurzu u" c z n e o , ' 

Miastem tem jest australijska miej 
scowość Bendigo. W tytule tego arty-

ców. Ulice były jak najskrupułatniej o-
czyszczone z kurzu, a gdy kurzu tego 

kuliku jest nieco przesady, gdyż nie jest I już zabrakło , poczęta wyrywać ka-
to szczere złoto, którem wybrukowano | mienie z bruku. Jedna z ulic została cał-
ulice owego miasta, lecz kamień j kowicie rozebrana. Miastu poczęła gro-

zawierający złoto. | zić 
Gdy układano bruki ulic miasta Bendi-' całkowita rujnacja ulic. 
go nie wiedziano wcale, jak drogocenne- \ To też magistrat widział się zmuszony 1 U 

go materjału do tego użyto. Dopiero j wydać zakaz dalszego poszukiwania zło ' 
pewnego razu znalazła się grupka mło- | ta w bruku ulicznym i nałożyć na gwał­

cących ten zakaz surowe kary Sam jed­
nak magistrat nie przystąpił do eksplo 

ług wszelkiego prawdopodobieństwa 
Hol lywood francuskie wizniesfe sie w 
oddaleniu k i lku k im. od Cannes nad 
francuska Riwiera, na północ od trak­
tu, w'.)dącego z Cannes do Antibes. Bo 
gactwo krajobrazowe tej okol icy nie-
ziermie sprzyja temu planowi. Poza­
tem przez szereg miesięcy jest tam po­
goda zupełnie ustalona i absolutnie sło­
neczna, co dla f i lmu jest szczególnie 
ważne. 

Na cele nowego miasta f i lmowego 
nabyto już 45 ha terenu. Zabudowany te 
rem obejmować będzie 250.000 ni. kw . 
Praov\ Mziano dziewięć potężnych stu­
dio, olbrzymia halę dla dekoracyi], sie­
dem lud dla projekcyj dwie sale dla 
synchronizacji, obszernie pomieszczenia 
dla laborator iów, rzemieślników, gara­
że dla 200 samochodów, wielkie centra­
le elektryczne, łazienki, sale rekreacyj ­
ne dla ak torów i t. d. Wszystk ie budo­
wle wykonane będą z żelaza i betonu 

»dla usunięcia nie/bezpieczeństwa poża-

dych ludzi, którzy poczęli skrętnie zbie 
rać kurz obficie zalegający jedną z ulic. 

Mieszkańcy miasta patrzyli z zain­
teresowaniem na tę osobliwą czynność, 
uważając młodych zbieraczy kurzu ulicz 
nego za manjaków Gdy jednak spo­
strzegli, że owi młodzieńcy przystąpili 
do przemywania zgarniętego z ulicy 
kurzu i wyłowili zeń sporą ilość złota, 
zmienił się całkowicie nastrój mieszkań-

Z gorących dni 
w M a n d ź u r j i . 

Ta pełna wyrazu i życia 
scena nie pochodzi z Char 
bina lecz odgrywa się w., 
atelier filmowem, gdzie 
wybudowano dokładną 

kopję lego miasta. 

atacji swoich bruków gdyż ułożenie 
nowego bruku kosztowałoby więcej, niż 
warte było całe złoto leżące na ulicy. 
Tak więc Bendigo jest jedynem miastem 
na świecie, w którem ludzie depcą noga­
mi złoto. 

Spodziewać sie należy, że w no-
wem Hol lywood ouropejskiem zapanuje 
także nowv duch. wo lny od wszelkiego 
snobizmu i gcszefciąrstwa amerykań­
skiego 

Podsłuchane. 
MILCZĄCY ADORATOR. 

Laura: — Wiesz Zocha, on mi jesz­
cze nigdy o miłości nic nie powiedział. 

Zocha: — Nie dziw się Widać kocha 
cię tak ..niewymownie". 

L U D W I K XIV-
— Kto to był ten pan wczoraj u was 

na obiedzie? 
.— Ludwik Czternasty. 
_ Co? Ludwik XIV? 
— Naturalnie. Na imię ten pan ma 

„Ludwik" i zapraszamy go zawsze gdy 
mamy 13 osób do stołu, aby był „czter­
nastym '. 

U JASNOWIDZĄCEJ. 
— Chwileczkę, moje panie, zacze­

kajcie. Muszę wpierw poszukać moich 
okularów, których już od rana szukam. 

Z IMNA KREW. 
— Ja pros.łem pana o chininę, a pan 

mf dał strychninę. 
— Ach. rzeczywiście to kosztuje o 

25 groszy drożej. 

Czv lesleś tzłonkien L.8 P.P.? 

Ni 

N i 

b 
Czas 

Tematy, 
to niezi 
j a ciołek 
są dzisi 
i porusi 
B e j . 

Ujav 
Dych , k 
n a u k i i 
Ol iwą k 
l e i , któi 
tfe fałsz; 

Jedn 
w i ł o się 
było jec 
fachowy 
kob ie ty * 

Zunt 
W ż y c i u 
tadowol 
a o r m a b i 

Cinekol 
nie wyk 
o r g a u i c i 
czyn ien i 

Ostał 
LNUjr LII 
psychoai 
t y l k o sp 
l a t a c h , i 
i z ę n i a j 
<•<> się d 

z kónf pełnokrwistych.' Aczkolwiek poi l r u ^ ° f 
krył on tylko niewiele klaczy, stał *J | y ^ 

dan ia j e 
Me k t o i 
• u o g ó ł i 
Bych i i 
• b l i c z e ń 

stt 
W środki 
u i c m o ż l i 
Uie wszy 
te j słabe 
W oczacl 
jeszcze I 

UNrozna 

do swego 
pana Mahomet pobłosławił je i używali 
tylko tych pięciu klaczy do hodowli 
Od nich to wywodzą się wszystkie konie 
wschodnie. 

Za panowania króla angielskiego Ka 
rola I (1660 do 1685) przybywa do Afl',' 
glji sławne z swych powodzeń hodowla 
nych stado klaczy „Royal Baro Mares' 
59 z tych klaczy są pramatkami 59 roj 
dów, do których nałeżą wszystkie dzi' 
siejsze konie pełnokrwiste. Z importo 
wanych ogierów tylko cztery odznaczy 
ły się svemi właściwościami sportowe1 

mi i hodowlanemi. lorda protektora; 
,Places White Turk". 

najlepszy k o ń Anglji. 
którego krew wprawdzie w minimalnyd 
ilościach krąży jeszcze dzisiaj w żyłacb| 
każdego konia pełnokrwistego, oraz na­
zwany po kapitanie Byerły arabski rtt' 
mak bojowy „Beyrly Turk". W rokt 
1706 przywozi Mr. Darlays of Buttef 
r a n i ! ) kupiec angielski z Yorku z jedn< 
z swych podróży wschodnich nazwanej 
po nim ogiera ,,Darleys Arabian", z rOi 
du arabskiego Managhi W roku 173' 
darowuje kardynał francuski Mazano1 

Lordowi Godolphin nazwanego po ni*| 
ogiera ,,Godolphin Arabian". 

W roku 1709 wychodzi pierwszy k* 
łendarz wyścigowy, w którym podkr* 
śla się doniosłość nowych prądów w * * 
giefokiej hodowli koni. 

,,Dui lays Arabian ' jest najsławniejsi! 

mimo to praojcem najsławniejszego koj 
nia świata, legendarnego „Eclipsa". Zn»1 
czenie jego wynika już z samego faktaj 
że poza krwią bezpośredniego jego przojf 
ka ..Darlays Arabian", płynie w żyłactf 
jego także krew ..Places White Turk" 
„Royal Baro Mares". ,,Byerley Turk' 
craz krew „Godolphin Arabian", wresfl 
cie krew szlachetnego konia angielskie 
go. W nim schodzą się 

dwie z pośród pięciu linij 
proroka Mahomeda z rasą ,,Equi BD 
tannici" (konie brytyjskie). Pod tcflfl 
auspicjami urodził się ten koń rodów 
dnia 1 kwietnia 1764 roku o g. 7 wi<f 
czorem w stajni księcia Cumberland p<r 
miastem Windsor w czasie zaćmieOJchłodu 

do tej b 
iwiut lek 
dem żud 
natomia i 

słońca i otrzymał stąd nazwę „Eclips* 
Nie przegrał on żadnego wyścigu 

A w os ta nim jego wyścigu w roku 1781 
w Newmarket zakłady stały w stosufl 
ku 70:1 na „Eclipse'. Umarł w sędziwy* we • 
wieku 25 lat 26 lutego 1789 roku, k) 
wielkiej żałobie.. całego narodu angie' 
skiego. Do roku 1797 wygrajo 162 f 

Przyc 
CTE dok) 

potomków 864 wyścigów, Szkielet jefl '^.ŚCIEJ 
stanowi ceny zabytek muzeum „RoYjLprzyczyu 
College of Veterinary" w Londynie. ^UIAKOWE 
terynarz francuski Charles VIAL dc SaM « , r / v c / . y n 

Bel dokonał sekcji tego cudownego W . U F U N . 
ni* i zdaje z niej sprawę w wydanej T r ^ J k i e j 
ROKU 1791 KSIĄŻCE p. t. ,,Fssai sur les Pn JJR j , 
portions de 1'Eclipse". (Przyczynki »f l n n | j t 

propocji Eclipsa). chłodu k 
Rodowody wszystkich koni pełń"! ^ . . 

krwistych, których bieg śledzą corocf 8 1 *• 1 

nie setki tysięcy ócz. prowadzą poprz^ , 
legendarnego Eclipsa i jego szlache'1 ' 5 a Ł

I f 
nych przodków do zamierzchłych c**1 r "« 
sów, z których rody ludkie nie mSrr 
swych przodków. 

Dentysta w roli kontrolera. 

W londyńskim balecie lekarz-dentysta co tydzień bada zęby wszystkich tanc«' 
rek, ponieważ panny z uszkodzonem uzębieniem nie mogą występować. 

Redaktor naczelny; Franciszek PfQbst» 
Odbito W drukarni Władysław? Stypulkowskiew 

V T P I * .EWK*W»M ( 8 {KAROLA ? I , 

Zs> w y d a w n i c t w o odpowiada- Władysław Stypułw«»u/»ki. 
redakcje odpocaładą; Roman Furmański. 
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N i e m a l p o ł o w a k o b i e t 

c z u j e n i e c h ę ć d o m ę ż c z y z n . 
Tajemnica podświadomego chłodu płci pięknej. 

Mazario» 
jo po ni*| 

wszy ka 
podkr* 

lów w aB 

Czasy obecne cechuje przedewszystkiem 
zanik fałszywej pruderji. 

Tematy, które dawniej poruszune były a i 
to niezawsze, przez grono bliższych przy­
jaciółek i opowiadane szeptem na ucho, 
tę dzisiaj przedmiotem jawnych dyskusyj 
i poruszune są na łamach prasy popular­
nej. 

Ujawnienie wstydliwie dotąd ukrywa­
nych, kwestyj, oświetlenie ich przez ludzi 
nauki i popularyzowanie, przynosi niewąt­
pliwą korzyść szerokim warstwom ludno-
lei, która niejednokrotnie kwestje te zgo­
ła fałszywie rozumiuła i oświetlała. 

Jednym z tematów, o którym nie mó­
wiło się i których poruszanie dozwolone 
było jedynie na łamach pism lekarskich, 
fachowych, jest problem t. «rw. „zimniej 
kobiety" 

Zimną kobietą -nazywa sie taką, która 
W życiu intymnem nie znajduje ssrlnegti 
ladowolenia, czująr niejednokrotnie do 
normalnych funkcyj małżeńskich 

wstręt ś obrzydzanie 
Ginekologiczne badanie kobiet tego typu 
nie wykazuje zuzwyczaj żadnych anomalji 

dt roku 1731' w r 8 a " i c * n y * ' , » ° więcej mają tu 
czyn ien ia n e r w y , 

Ostatnio badaniem tego zjawiska żu j -
t n u j e sic, i z dobremi podobno wynikami 
psychoanaliza. Chłód kobiety niekiedy jest 
t y l k o sp iUwą przejściową i mija po kilku 
ł a t a c h , n i e k i e d y przyczyną całkowitego ule 
C/.,.ni.I jest silny wstrząs psychiczny, lub, 
Co sle dość często zdarza, poród. 

Naogół jednak chłód kobiet jest wadą 
nieprzemijającą. Jest losem kobic-

em który w rezultacie prowadzi do 

psa 
tego 
jego prz» 

w IYŁACJ 
dte Turk 
ry Turk' 
n", wre**1 

angielski^ 

inij 
Equi BP] 
Pod ted 
i rodowa 

g. 7 wi«i 
erland p 

£JI t r w a ł ą i i 
JJTŁY, losem 
„&\ PewtK-go 

iławniejs*r 
Iwiek p*] 
• stał 
jszego k1-. 

Zn»1 ^e w ' w (5° wynaturzenia jej kobiecości i na 
fakt"' dania jej charakteru półmęskiego. Myliłby 

kto sądząc, ze kobiot „zimnych'' jest 
oUogół niewiele. — Według prowizorycz­
nych i niezupełnie, rzecz prosta, ścisłych 
•bliczeń, kobiety takie 

ttttnowią 40 proc, ogółu kobiet 
W środkowej Europie. Ścisłe obliczenie jeat 
niemożliwe, chociażby a tej przyczyny, żc 
nic wszystkie kobiety chcą się przyznać do 
tej słabości, która pomniejsza ich wurtość 
vf oczach mężczyzny Poza tern działa tu 
jeszcze bardzo silnie rozwinięte 

uczucie wstydliwoici. 
Znuczna część kobiet nie uważa swego 

o których zachowała się jedynie w jej pod­
świadomości 

Jedną z przyczyn późniejszego chłodu 
małżeńskiego jest świadomość, względnie 
urojenie małych dziewczynek, że są one 
istotami bardziej upośledzonemi od swych 
rówieśników płci męskiej. To przeświad­
czenie wytwarza pewną zawiść i niechęć 
w kierunku bardziej uprzywilejowanej 
płci. Niechęć ta z czasem zanika ale jej 
trwały ślad pozostaje w podświadomości i 
jest niejednokrotnie przyczyną omawiane­
go chłodu. 

Bardzo często można zaobserwować 
wśród dzieci zjawisko', że dziewczynki 

chciałyby byS chłopcami, 
mają męskie upodobania i t. d. ponieważ 
wychowywane są zazwyczaj od chłopców 
ograniczane, g łównem ich marzeniem jest 
zostać nnjłrzyzną W podśwfoaomośei Ło-
hicty wyrosłej z tego typu dziewczęcłai stan 
ten powraca i kobiety takie, mimo swej 
istotnej woli, czują W obcowaniu z mężczy­
zną pewne skrępowanie, 

wewnętrzną niechęć, 
która objawia się w tern, że nie chc;j onet 
temu mężczyźnie służyć, nie chcą się przed 
nim uzewnętrzniać i nie chcą mieć jeniujl 
do zawdzięczenia nawet uczucia swego za­
dowolenia. Według Hitschmana te właśnie 
przyczyny tworzą typ t. zw ,,zimnych 
^kobiet" 

Lekarze stanęli obecnie na stanowisku, 
ze kobieta zimna, jeet kobietą chorą, któ­
rą należy leczyć i której leczeniem Zająć 
się może tylkiJ lekarz psychoanalityk. Za­
daniem lekarza jest wydobycie najaw i 
wyjaśnienie afektów, które, pokutując w 
podświadomości kobiety, aą przyczyną jej 
chłodu. 

Przedewszystkiem jednak d l a zapobie­
żenia wypadkom, chłodu kobiecego n a 
przyszłość, nieodzownym warunkiem jest 
całkowite uświadomienie i racjonalne przy­
gotowanie dziewczęcia mającego wstąpić w 
związek małżeński, co d o jej przyszłych 
zadań i oczekujących ją zjawisk. 

F l i r t n a o d l e g ł o ś ć . 
k o l e ż a n k a . 

Historia, jeżeli można to ta/k nazwać 
codzienna. Otóż poznali sie przez tele-
loti. Ona pracuje w dużem przedsię­
biorstwie przemysłowem, on. w biurze 
techniczno — handlowem. Ponieważ 
wymienione przedsiębiorstwa bv l v z 
sobą w Stosunkach handlowych, często 
porozumiewano się telefonicznie i stąd 
powstała 

znajomość na odległość. 
Znajomość taka ma trochę u roku 

gdvż obie strony żadnych bl iższych in-
formacy j jedno o drugiem nie posiada­
ł y , prócz tego. iż ona 

powiedziała ttiu swe imię. 
a on jej swoje i tak się porozumiewa­
no, a w wo lnych chwi lach mile f l i r to­
wano i prowadzono przez telefon przy­
jacielskie pogawędki . 

Z czasem w y t w o r z y ł się między 
nfmi sympatyczny stosunek i doszło 
do tego. iż mówiono sobie po imlenfu. 
Zrozumiała rzecz, iż nie mogło to 
t rwać wiecznie, to też pewnego razu 
on 

zaproponował spotkanie. 
Ona początkowo kategorycznie odma-

D ż e n t e l m e n w e 

niebieskiego ptaka 
Historyjka krótka, a bezbolesna. 1 

, - A, — ' T, ~ ^ _ .. . D 
z a ć m t e O ł chłodu za stan chorobowy, za cierpkuio, 
„Eclips* 

wyścigu 
roku M 
w stosuj 

do tej bowiem tezy przychyla się ostatnio 
świat lekarski, gdyż stan len nie jest powo­
dem żadnych konkretnych dolegliwości. Są 
natomiast kobiety, którym ich chłód daje 

sędziwy*) się wc /.miki, odbijająo się przede wszy st-
9 roku, M *iem silnie Ua colym systemie nerwowym, 
idu angicj Przyczyna chłodu kobiety nie jeat jesz-
' !e(fl C Ł c dokładnici zbadana i wyświetlona. INuj-
kielet j * f l gęściej na stan ten składają się rozmaite 
im „R°M,przyczyny i nie dla wszystkich kobiet jod-
dynie f e *« t *kowe. Psychoanaliza niekiedy ujawnki 

>rzyczynę chłodu danej kobiety i potrafi 
f usunąć, naogół jednak wypadki takie są 

rzadkie i bardao trudne do wyjaśnienia. 
Or. Edward Hitachman, lekarz psycho­

analityk, którego prace o przyczynach 
chłodu kobiet, są powszechnie znane, jest 
zdania, /.(- przyczyną tego chłodu 

Uf duchowe przeżycia^ 
nieraz z okresu wczesnej młodości o któ­
rych chora dawno już zapomniała, pamięć 

urn 
nie 
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zą p o p r z * j 
szlache*] 
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W łóżku dżentelmen nosi pyjamę. 
t. zw . nocna. Pyjarna ta jest haf towa­
na w gwiazdy i z przodu ma księżyc ze 
srebrnej lamy. Z t y ł u , pofiiżej — 

słońce i promieniami. 
Dżentelmen śpi na plecach 1 tak należy 
rozumieć głębokie znaczenie tych sym 
bol i . 

Ody dżentelmen spodziewa się ko­
biety, ubiera pyjamę z cyk lu „special" . 
Kolor jej dostosowany jest 

do koloru kobiety, 
tak, by stanowi ł wdzięczne t ło. Więc 
np. blondynka rysuje się harmonijnie 
na czarnej at łasowej piersi, zaś brunet­
ka lepiej na czerwonej . 

Do śniadania zasiada dżentelmen zu 
pełnie ubrany. Stopy jego ujęte są w 
półbuty ze skóry żó łwia, koloru „Coc­
ta i l " , skarpetki koniecznie z we łny w 
drobną kratkę, undefWear z siatki dro­
bnoziarnistej w plecłoflke, koszula z 
poprzepukl iny koloru aff larantówo-ce-
glaste-go i do tego, oczywiście, odpo­
wiedni k rawat . 

K rawa tow i , jako najważniejszemu 
szczegółowi garderoby męsfiTej, poświę 
cić należy specjalną uwagę. Otóż rano 
może być plastron, albo k rawa t długi, 
dostosowany kolorem do koszuli, 

skarpetek, podwiązek, 
łys iny i kochanki , 

albo też k rawatka . W t ym ostatnim jed 
nak wypadku należy baczyć, aby po 
zawiązaniu, nie miała więcej, aniżeli 70 
cm. szerokości. Chodzi o to. by p rzy 
nrzechodzenlu PRZEZ DRZWI, NIE OCIERA­

ła się i nie strzępi ła, co zaś do deseniu 
— to ty lko grochy, fasola albo strącz­
k i . 

Garni tur dżentelmena jest koniecz­
nie szary. Nie dwu , ani cztero, ale jed­
norzędowy (file trzeba lecieć na ilość), 
zlekka wc ię ty w ramionach i wyc ię ty z 
dołu. T rzy guziki , z k tó rych jeden z per 
łowe j masy, drugi z mahoniu, 

trzeci z gutaperki. 
Wychodząc na spacer dżentelmen 

nakłada kapelusz (koniecznie miękki , 
łagodny, z piórem flamingo) o lekko 
podniesionych, nie powyże j pierwsze­
go piętra, ramionach. Do tego szal z 

Do sportu dżentelmen wk łada pulo­
wer 

w kształcie kimona 
z zielonemi wy łogami , a na nogi — bu­
ty gimnastyczne Ha o łowianych po­
deszwach. Jeszcze ty l ko biała prze­
paska na biodra 1 piersi — I oto wszy ­
stko. Proste, ładne, eleganckie. 

Lunch spożywa dżentelmen „a la 
fourchette". W wodzie, w powie t rzu, 
lub na z iemi. Stró j specjalny nie obo­
wiązuje. Oczywiśc ie o ile dżentelmen 
jest amatorem ost ryg, powinien w ł o ­
żyć rękawice bokserskie. 

W czasie od lunchu do obiadu "dżen 
tclnlen przebiera się ty lko t rzy do czte 
rech fazy , Zastępując szary kolor u-
brania odcieniami tegoż, jak gf is-perle, 
gris-diamanf i gr ls-pomidore. 

Krawat , tudzież koszula, podwiązki , 
podszewka, łysina i kochanka w inny 

Prawdomówność na zawołanie. 
Nieoczekiwany rezultat lakonicznego listu. 

ICH TAŃCO­
WAĆ. 

ki>u/&ki-

Pani Hanka wyjechała na w y w c z a ­
sy. W drodze, aby potem nie tracić 
czasu, napisała t r z y l is ty . Jeden do mę 

drugi do najlepszej przy jac ió łk i , a 
trzeci do k rawca . w e wszystk ich 
Irzech pani Hanka napisała ty lko t y l e : 

„Pozdrawiam. Hanka S.". 
Mąż odpisał: 

i nie rozumiem, dlaczego mi tak 
krótko i lakonicznie piszesz. Nie pow ln 
"aś w ie rzyć wszys tk iemu, co cl mówią 
•udzie. Gdybyś się miała dowiedzieć, 
*e widziano mnie w teatrze z moją se 
kretarką, panną Jadzią, to znasz mnie 
chyba zbyt dobrze, by wiedzieć, że 
Wszystko by ł o niewinne i nic nie zna­
czące. Nie powinnaś się również przej 
•hować faktem, o k t ó r y m ci może do­
NIEŚLI „ ż y c z l i w i " znajomi, źe po przed­
stawieniu poszl iśmy oboje do baru, 
idzie tańczyl iśmy do rana. Wiesz do-
orze, ŻE taniec traktuję t y l ko jako 
l Port. Wszys tko inne, co ci o mnie na-
Hotkowano, jest z gruntu n ieprawdzi -

Nie pojechaliśmy razem n a T wee­
k e n d ; nie Jestem przecież win ien, ŻE 
spotkaliśmy tttfn twoją najlepszą p r z y 
ściółkę... Widzisz Więc, jak mnie przed. 
*°hą bezpodstawnie oczerniono i...." 

Najlepsza przyjació łka napisała: 
. jestem naturalnie zdziwiona tak 
frótkirn. l istem. Któż V§ P.r?eciw_k;n 

mnie podjudzi ł? T w ó j l ist zasmucił 
mnie bardzoj nie sypiam po nocach! — 
Cóż ci takiego zrobi łam? Jestem prze­
cież twoją najlepszą przy jac ió łką ! Jeśli 
ci opowiedziano, co ja m ó w i ł a m - o to­
bie, należało cl r ówn ie * powiedzieć, co 
inni o tobie mówi l i . Moja uwaga, że 
zaniedbujesz nieco dzieci swoje" — co 
zresztą odpowiada prawdzie , — to mu­
sisz przyznać najdroższa — to uw"aga 
by ła doprawdy zupełnie n iewinna. Mu 
siałam napomknąć, że poślubiłaś swego 
męża jedynie dla Jego pieniędzy, gdyż 
w ten ty lko sposób mogłam ciebie bro 
nić przed atakiem przy jac ió ł i pfzyja* 
ciołek, tw ierdzących, że masz równo­
cześnie trzech przyjació ł . Poza tern do 
p rawdy nic nie mów i ł am o tobie, 
wprost przeciwnie — zaprotestowałam 
energicznie kiedy w pewnem większem 
towarzys tw ie podnoszono, że jest rze­
czą śmieszną ubierać się w t w o i m w ie 
ku t. zw . młodzieńczo i tak się szminko 
wać. Powiedz ia łam im w tedy , że to sa 
mo robią wszystk ie kobiety w p e w n y m 
w ieku . A za to wszys tko t y piszesz mi 
tak i l ist? Na to sobie nie zasłuży­
łam.. ." . 

Krawiec odpowiedział : 
„...zdaje mi się, źe pani się na mnie 

gniewa, co jest dla mnie rzeczą bardzo 
przykrą . Gdyby nowy KOSTIUM ffiial NA 

prawdę źle leżeć, to zapewniam panią, 
że materjał kupi łem w najlepszej wie­
rze, jako materjał angielski. Co się zaś 
tyczy jedwabiu, nie może się na nim 
znać żaden człowiek. Każdy Jedwab mo 
że się ł a two drzeć, nawet jeśli nie le­
żał specjalni długo na składzie. Jeśli 
ma pani jakieś inne pretensje — to 
proszę mi o tern natychmiast donieść ( 

bym mógł panią w zupełności zadowo 
HĆ. Niech pani nie w ie rzy , że Inny 
krawiec jest tańszy. To odbija się zaw 
sze fla jakości wykonania. . Chcę jesz­
cze prosić panią o przebaczenie za w y 
padek, o k t ó r ym się pani napewno do­
wiedziała, a mianowic ie, żem przez o-
my łkę dostarczył pani najlepszej p r zy ­
jaciółce sukni tego samego k ro ju . P rzy 
puszczam, Że to Jest w łaśc iwy powód 
pani złego Usposobienia, które przebi ­
ja wyraźn ie z parti krótk iego l istu.. .". 

• * • 

Te t r zy odpowiedzi o t rzymała pani 
Hanka na swoje t r zy LMY. 

Pani Haska nie wiedziała nic o suk­
ni. 

Pani Hanka nie wiedziała nic o zło-
śl iwostkach swojej najlepszej p rzy ja­
c ió łk i . 

Nie wiedz ia ła o kosztownych eska­
padach swego męża. 

« * # 
Nie powinno się zaraz tracić g łowy , 

gdy się otrzymuje od kobiety k ró tk i 
l i s t 

KRY. 

być, oczywiście, dostosowane do ca­
łości . 

Nadchodzi Wieczór. Godzina obia­
du. Gały w y t w o r n y świat zmienia po 
pracy całodziennej (patrz wyże j ) , ubra 
nla powszednie, zastępując je wieczoro 
wemi . Nadchodzi najbardziej u roczysty 
moment dnia. Oczyw is ta : czerń smo* 
k ingów i biel gorsów. Dżentelmen nie 
pójdzie na lep czerwonych f raków. 
w i e . że czerń jest nieodrodną corą dy­
stynkcj i . To też smoking lśni czernią, 

jak t rumna murzyna , 
a gors bieli się, jak li!je na ramieniu de 
monicznej lady z „Trzech muszkiete­
r ó w " mistrza Dumasa. 

Gors koszul ple gniecie się, bo Jest 
podbity specjalnego rodzaju 3yktą. 
Kołn ierzyk nie rani szyi , zabezpieczo­
nej - - - • * '~• 

s ta lowym pancerzem. 
Dżentelmen umie zawsze połączyć w y 
godne z eleganckiem. 

Wieczór . Godzina szaleństw. Szam­
pan pieni Się, jak para w praln i paro­
we j . Dżentelmen, w y k w i t a j ą c y z ba­
jecznie skrojonego f raka, jak Z y g f r y d z 
k r w i smoczej — tańczy. A k iedy me-
lodje tanga i w y k w i n t n e t runk i zrobią 
swoje — dżentelmen marzy. 

Sni, że jest w niebie. Że anio łowie 
witają go ok rzykami wesela. Że mu­
zyka (The Havaiians) gra fanfary na 
jego cześć. Ale co to? An io łow ie w 
srebrnych frakach z wyk ładar teml ko ł ­
nierzami? Dreszcz zgrozy wstrząsa 
dżentelmenem. Shoking! Shóking! 

I dżentelmen, oblany z imnym po­
tem — budzi się. 

...I w idz i , że jest już w łóżku. W no 
cnej pyjamie, haftowanej w gwiazdy . 
Zprzodu ma księżyc ze srebrnej lamy. 

a z t y ł u , poniżei słońce promieniste... 

wia ła w obawie. abv ktoś ze znajo­
mych ich nie zobaczył i abv nie st.da 
się ofiara z łych języków, gdyż dbała o 
dobrą opinję. 

. Kiedy jednak on przv każdej niemal 
rozmowie telefonicznej ponawia! s\v:i 
prośbę, ulfesrła wreszcie i zsrodzila <;k-
na spotkanie. Nie mając w tvch rze­
czach doświadczenia, nie zachowała 
podczas rozmowy ostrożności, tymcza­
sem zbieg okołiezności zrządzi ł , iż 
d rzw i do sąsiedniego pokcou nie b v ł v 
dobrze zamknięte i cała rozmowę z 
różnemi szczegółami słyszała 

pracująca w t y m pokoju koleżanka. 
Normalnie, czy to skutk iem solidarno­
ści. czv też innych wzg lędów, kobiety 
w takich razach nie t y l ko sobie nie 
przesztoaKlzają» lecz nawet pomagają. 

Tuta j by ło inaczej, gdyż koleżanka 
b iurowa odidawna 

pałała nienawiścią 
do naszej bohaterki , mając do niej 
śmiertelna urazę, o to. iż o rzy awan­
sach, a więc i wysokośc i pensji, stale 
ia dystansowała, jak również i o to, ż< 
w dyrekc j i przedsiębiorstwa nie cie* 
szy ła sfę takiemi względami, jak wy ­
bierająca sie na spotkanie osóbka, tc 
też. korzystając z nadarzającej się spo­
sobności, postanowi ła zemścić się. i 

Zastępując podczas urlopu koleżan­
kę, zła, a jednocześnie sprytna n iewia­
sta, dowiedziała się drogą pośrednią 
k im jest mężczyzna, stale f l i r tu jący z 
je j rywaftka. to też zawiadomi ła 

l istownie o wszystk iem żonę, 
informując ją szczegółowo, gdzie i kie­
dy ma nastąpić spotkanie. Zrozumiała 
rzecz, iż takie histarje w małżeńst­
wach nie należą do rzeczy przy jem­
nych, i żona po ot rzymaniu anonimu 
punktualnie p rzyby ła na wskazane miej 
sce, gdzie istotnie zastała męża w to­
warzys tw ie znanej nam osóbki. <J 

Całe szczęście, fź żona by ła kobie­
tą rozsądną i tak towną, a ponieważ za­
stała parkę w cukierni , podeszła do mę 
źa. wyjaśniając głośno, Iż znalazła się 
tu przypadkowo, bow iem ma ważny 
irtteres i pros i męża, aby Jej t owarzy ­
szył, i 

Słowem, oby ło się bez skandalu, 
jednakże nasza osóbka dała s łowo, iż 
więcej w swem życiu nie pójdzie na 
randkę. 

... Niewiadomo ty lko , ozy przyrzecze­
nia dotrzyma. 

Groźba . 

— Obawiam się, że par. zastał uu 
>e miejsce. 

— Nie ma się pan czego obawir. ' 
chvba. że pai 
powro tem! 

1 chciałby te odzysk: 

Niedobrze zakładać się o kobietę! 
™ — Smutny epilog wesołego zakładu 

zakład i umowa zost. P r a w d y test) doświadczył na własnej 
skórze elegancki paryżanin. którego 
kronik i sądowe wymieniają pod imie­
niem Aleksego, ó w to Aleksy ze swo­
im przyjacielem Ernestem udali się pow 
nego dnia na pogrzeb wspólnego p rzy ­
jaciela X. W i d z ą c jak wdowa P D zmar­
ł y m przyjacielu rozpacza nad grobem, 
zaczęli sie zastanawiać, czy ta młoda i 
ładna osóbka 

znajdzie kiedyś szczęście w życiu. 
Ernest twierdzi ł , że młoda wdoWa nie­
bawem się pocieszy, ale Aleksy upie­
rał się. że będzie to cios na całe życie. 

Dyskusja przeciągnęła się i wresz­
cie dwaj przyjaciele. weszli do kawiar ­
ni , gdzie stanął między n imi zakłald W 
formie pisemnej umowy. — Ernest po­
stawi ł 1.000 f ranków z tern, że wdo­
wa wyjdzie w ciągu dwóch lat zamąż. 

swego dzie' 
przeefągu 

Aleksy przyjął 
la zawarta. 

Ernest zabrał się do 
bardzo energicznie i w 
miesięcy 

tak pocieszał młodą wdowę, 
że miała ochotę oddać mu swoją fękę. 
Widząc to Aleksy przeraził się o les 
swoich tysiąca f ranków i pokazał je j 
kontrakt z kawiarn i . Gdy uwodzicielski 
Ernest zjawił się u wdowy , został przy 
jęły chłodnem powiedzeniem: „Zdaje 
mi się. mój panie, że jestem więcej war 
ta. niż tysiąc f ranków" . 

Rozwścieczony na niedyskrecje 
przyjaciela. Ernest pobił Aleksego i ca­
ła trojka znalazła się przed sądem. Sc 
dzia ostrzegł dwóch przyjaciół przed 
moostrożnem ..stawianiem na kob ie ty" . 

T o p c i e m u c h y — 
roznosicielki zakaźnych chorób! 
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RekopJ 

Slrażnifc: — Co pan powiada? 
Wuick Tom: — Ja pasuję. 
Klaczek: — T o najłatwiej. 
Ciocia Tekla: — Co? Znowu karty? 

Wujek Tom: — Przecież my trzepiemy dywan. 
Ciocia Tekla: — Żebym tych drani więcej tu nie wi­

działa, bo mój wałek będzie w robocie. 

Strażnik: — Psss! Panie kapitanie, przyjdźcie do sta­
rej lodowni na brzegu. Tam sobie pogramy spokojnie. 

Wujek Tom: — Ci-i-cho, bo jak Tekla usłyszy... 

Wicek: — Teraz nakryjemy otwór nad lodownia mick- Strażnik: — W tej starej lodowni już od kilku lat nie 
kiem siankiem. stąpała noga ludzka! 

WacĄ: — Może do naszej pułapki wpadnie jaki lew... Wu',Ą Tom: — Doskonale! T u nas Tekla nigdy nie 
Wite£: — Albo lwica. . . , ,., znajdzie! 

Ciotka Tekla: — Patrzcie chłopcy, tu w tygodniku pi­

szą, że skakanie bardzo dobrze robi na odtłuszczenie. 
Wacek: — Myśmy tu cioci już przygotowali linkę. 

i 
i 

Słynny 1< 
który zgi 
w-ildenbu 

|*ao, Poss 
tym dool 

SC 

Zasyp 
Katov 

tibieda-sz 
»ypany 
werczak 
byli świ 
łaalarmo' 
Palni „Hi 

Wacek: — Hop, ciociu, hop! 
Ciotka Tekla: — Czy dobrze skaczę? 
Wicek: — Doskonale ciociu, zgrabnie iak gazela' tów. 

Wacek: — H o p ! r-op! hop! 
Ciocia Tekla: — Zdaje się, że ubyło mi już pięć fun-

rzyła.., 

Wacek: — Co ciocia robi? 
Ciocia Tkfo: — Gwałtu, ziemia się pode mną otwo-

Dolar 
Pryw ; 

|1iu 6.18, 
Ity żądani 
N ig ie lsk i 
«.20; rui 
Waceniu 

1 ty płaceń 
Ruskich i 
!'5.no. Ba 
r tych kup 

Strażnik- — Wszelki d u c h . . . 
Klaczek: — Pani Tekla?, 
Wujek Tom::— Och! Moja głowa! 

Ciocia Tekla: — Banda, urwipołcie! T o wy tak trze­
piecie dywany? Ja was nauczę! 

A teraz na was kolej, wy psiaki! 
Tramp: — Może pani pomóc, ja! fesjem szampjonem 

łażenia po drzewach. 

Ifról Jen 
Balnu 

file:///diulj

